. 
z 


Należytość pocztowa uisztzona ryczałtem. 


Drobne ogłoszenia 
za słowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykłe I 
milim. jedna łama 
20 gr. — Wiersz w ru- 
bryce „Nadesłane“ je- 
dna lama zł. 06) — 
Wiersz milm. po kro- 
nice jedna lama zi. 
00.1Ogłoszenia przed 
tekstem wiersz milim. 
jedna tama zł. 0:75 - 
Dla poszukujących 
pracy i zaoflarowanie 
pracy, całe oglosze- 
nie bez względu na 
ilość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym. 
ikorespondencje pry- 
watne za jedno sławo 
15gr. — Zaskład ta- 
beiaryczny, kombino- 
wany 50 proc. 


Kraków, 


KRAKOWSKI 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł, 3:40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
420 — Zagranicą 
zł. 7:00. 
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Anglja wycofała pierwsze posterunki 
w Chinach. 


Naszerolnictwoawoj- 
na celna z Niemcami. 


W wczorajszym artykule wstępnym omówiłiś- 
my już pokrótce jakie konsekwencje wywoła woj- 
na celna polsko-niemiecka w naszym: przemyśle 
węglowym, dziś zastanowimy się nad skutkami 
tej wojny gospodarczej w drugim najważniejszym 
dziale naszej produkcji — w rolnietwie. 

Jednym z czynników, którzy najsilniejszy na- 
cisk wywiera na rząd Rzeszy, by doprowadził do 
wojny cełnej z Polską są bezwątpienia niemieccy 
rolnicy. Wwóz produktów rolnych z Polski đo 
Niemiec stanowił dotychczas poważną konkuren- 
cję dla niemieckiego rolnietwa. Nasze produkta 
rolne były nie tylko jakościowo lepsze od nie- 
mieckich. ale przedewszystkiem tańsze, a “Oo BAj- 
ważniejsze były one regulatorem cen w Niem- 
czech. Nie dziw więc, że tak wielcy jak i średni 
rolnicy niemiecey starają się za wszelką cenę 
zamknąć granicę dla naszych płodów romych. 

Wojna celna z Polską będzie doskonałą sposo- 
bnością do podwyżki cen zboża w Niemczech. Je- 
Śli zaś rząd niemiecki nie wpłynie w drodze spe- 
cjalnych zarządzeń na regulację cen produktów 
rolnych, — to Niemcy stają w przededniu olbrzy- 
mich skoków drożyzny. Wiadomo zaś nam i z na- 
szego smutnego doświadczenia w latach ubie- 
giych, że zwyżka cem zboża wpływa bezpośrednio 
i gwałtownie na ogólną zwyżkę cen szczególnie 
wytworów przemysłowych. O ile więc wojna cel- 
na z Niemcami pociągnie przykre dla nas konse- 
kwencje w przemyśle górniczym. — to rolnictwu 
naszemu nie grozi żadne niebezpieczeństwo, prze- 
ciwmie wypowiedziana nam wojna celna uderzy 
z calą gwałtowmością i bardzo boleśnie w miasta 
niemieckie. 

Zbyt na nasze piody rolne mamy zapewniony. 
Odbiorcami naszego ziama każdej chwili będą 


państwa bałtyckie, Austrja, — a przedewszyst-" 


kiem Anglja. Tu należy przypomnieć sobie słowa 
członka angielskiej izby gmin G. R. Hall Caine, 
który oświadczyj, że nawiązanie stosunków mię- 
dzy Polską a Amglją w sprawie eksportu naszego 
zboża do Amelji uważa za konieczność i sam po- 
dejmie się trudu doprowadzenia tych pertrakta- 
cyj do skutku. Pan Hall Caine oświadczył: — Pol 
sce potrzebny jest kapitał. nasze banki mają go 
poddostatkiem. — Anglji potrzebne jest zboże, 
a tego znów Polska ma poddostatkiem*. 

Otwarcie rymków amgiielskich dla naszego zbo- 
ża będzie miało dla Polski nie tylko olbrzymie 
znaczenie gospodarcze, ale i polityczne. Jeśli An- 
glja zrozumie, że jej główmym dostawcą chleba 
jest Polska, to zupełmie inaczej ustosunkuje się 
do naszego Państwa. Londyn będzie wówczas 
mniej pochopny do rozmaitych projektów polity- 
cznych kosztem Polski. Foreign-Office bedzie 
mniej wrażliwe na antypolską propagandę berliń- 
skiego fabrykatu. Gdy zboże polskie ładować 
będziemy w Gdańsku i w Gdymi na okręty an- 
gielskie to niewątpliwie nad Tamizą zrozumieją 
jak wielkie znaczenie ma Gdańsk dła Polski i dla 
Anglji — wtedy nie bedziemy potrzebowali oba- 
wiać się, że Hackenkreuzlerzy gdańscy na tere- 
nie Genewy znajdą poparcie delegacji angielskiej. 
: Po nawiązaniu rokowań o wywóz naszego zbo- 
ża do Amglji bankierzy londyńscy niewątpliwie 
przestaną patrzeć na Wołgę i Kamę i spostrzegą, 
że rolnicy polscy przy odpowiedniej inwestycji 
kapitałów obcych potrafią znakomicie zastąpić 
Amęelji przedwojenną carską Rosję. Kapitały an- 
gielskie znajdą tu lepszy i pewniejszy grunt niż 
pod opieką ustaw opartych o ideę Marksa. 

Pomyślne horoskopy naszego handlu zbożem 
z Anglją mogą jednak natrafić na silne trudności 
i to wewnątrz naszego państwa. Sposób przepro- 
wadzenia reformy rolnej jaki uchwalić ma w przy 
szłym tygodniu parlament polski miewątpliwie 
stanie się jednym z ważniejszych czynników roz- 
strzygających o pomyślności naszego handlu zbo- 
żem z zagranicą, 

Dalej rozmiar klęski. jaką gotują nam nasze 


"„myszy polne“ czyli PPS. przez swoją akcję straj 


kowa w czasie żniw nzależmi ile zboża będziemy 
mogli wywieźć zagraniee po pokryciu naszego Za- 
potrzebowania. 

Pojutrze w niedzielę odbędzie się w Warszawie 
wielki kongres rolniczy, który niewątpliwie 73- 
staniawiać się będzie jako nad jednem z najgłów- 
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Szanghaj. (DAT.) 18 bm. Reuter. Wczoraj wie- 
czorem odbyła się w Ozyfu manifestacja przeciw 
Anglikom i Japończykom. Wykroczeń nie było. 
Z Haukau zostały wycofane posterunki angiel- 
skie. Władze chińskie zaaresztowały kilka osób 
podejrzanych o agitację bolszewicką. 

Szanghaj. (PAT.) 18 bm. Wolff. Wedle donie- 
sienia półurzędowego japońskiej agencji telegrafi- 
cznej wręczyli reprezentanci 60 organizacyj chiń- 
skich ministrowi wojny następujące postułaty: 1) 
zerwanie stosunków dyplomatycznych z Angiją, 

2) wysłanie wojsk chińskich do wszystkich por- 
tów handlowych celem ochrony kolei chińskich, 

3) wypowiedzenie wojny Angiji. 

Minister odpowiedział, że najlepszem załatwie- 
niem na razie byłoby ograniczenie się do czynno- 
ści pokojowych oraz zaczekanie aż cudzoziemcy 
przyjdą do opamiętania. Gdyby jednak miało 
przyjść do ostateczności w takim razie rząd chiń- 
ski nie będzie działał wbrew wośi i oczekiwaniom 
narodu. 

Szanghaj. (PAT.) 18 bm. Wolff. Wedłe donie- 
sienia ze źródeł japońskich zastrajkowało 4000 ro- 
botników kolei Pekin—Mugden. 

Londyn. (PAT.) 18 bm. Wedle doniesień dzien- 
ników z Pekinu, uzyskał pułk marszałka Feng Yu 
Hsiang posiłki, składające Się ze studentów, któ- 
rzy zgłosili się jako ochotnicy. 


Londyn. (PAT.) 17 bm. Agencja Reutera do- 
wiaduje się, że domysły dotyczące wspólnej ak- 
cji mocarstw w Chinach są pozbawione wszelkich 
podstaw, gdyż wszystkie mocarstwa mają zamiar 
przestrzegać zasady nie intertwenjowania w spra- 
wach wewnętrznych Chin i zachowania t. zw. 
„otwartych drzwi”. 

Przedstawiciele mocarstw w Pekinie złożył 
w dniu dzisiejszym rządowi chińskiemu nową no- 
tę, w której zaznaczają, że według otrzymanvch 
ze wszystkich części Chin wiadomości nienawiść 
do cudzoziemców wzrasta i dają się odczuwać 
tendencje wywrotowe, które stają się rzeczywi- 
ście zatrważające. 

Przedstawiciełe mocarstw zwrócili na to uwagę 
rządu chińskiego, zaznaczając, że natychmiasto- 
we powzięcie jak najenergiczniejszych kroków 
w celu stlumienia rozruchów jest nieodzowne. 

PRÓBY USPOKOJENIA OPINJI EUROPEJ 

SKIEJ. 

Londyn. (PAT.) 17 bm. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby gmin pułkownik Day cztonek Labour 
Party zaimterpelował rząd zapytując jakie kroki 
zostaly przedsięwzięte w celu zabezpieczenia mic- 
nia i życia angielskiej ludności w Chinach. 

W odpowiedzi Albert Samuels oświadczył, że 
regularne wojska chińskie. ochotnicy z pośród An 
plików zamieszkujących Chiny oraz 1200 żołnie- 
rzy piechoty i marynarki pilnuje porządku. Mo- 
ara jednak się spodziewać. że wkrótee wojska 
cudzoziemskie zostaną wycofane z terytorjum 
chińskiego, 


Cała Francja skupia się przy swym rządzie 


w sprawie marokańskiej. 


Wiedeń. 18 bm. (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi z 
Paryża: Wczoraj popołudniu o zjodz. 5 rozpoczęła się 
francusko-hiszpańska konferencja marokkańska. W Pa- 
ryżu zaznaczają, że planowana wspólna akcja irancusko- 
hiszpańska przyśpieszy ukończenie operacji wojskowych 
w Marokku. 

Na wczorajszem posłedzeniu komitetu wykonąwdzego 
stronnictwa radykajno-scejafstycznejo wygłosił Fran- 
klin Bouillon mowę ma temat kwegtji manokkańskiej. -— 
Wśórd oklasków: zebranych oświadczył on, że obowijąz- 
kiem wszystkich Francuzów jest poprzeć rząd, gdyż jest 
ta najlepszym środkiem utrzymania pokoju. 

Jeżeli rząd okaże wobec Abd el Krħma słabość, wów- 
czas Francja straci Marokko a może i całą północną Airy 
kę. Konferdncja postanowiła w piemwszej linji omówić 
sprawę nadzoru i stłumienia kontrabandy morskiej. „Pe- 
tit Parisen“ donosi, żę w pobliżu Agadiru przyłapano: 
szalupę niemiecką, trudniącą się przemytnietwem. 

Paryż. 18 bm. (PAT). Wolff. „Information“ donosi z 
Londynu: Słychać ze źródła autorytatywanago, że Abd el 
Krim prosił Anglję i Włochy o intenwencję w swoim kon 
flikcie z Francją i Hiszpanją. Anglja odpowikizłała, że 


nie może się miesząć do spraw wewnętrznych. 

Paryż. (PAT.) 17 bm. Na współnem zebraniu 
komisji spraw zagranicznych, finansowej i woj- 
skowej izby deputowanych komuniści odmówili 
honorowego zobowiązania się co do utrzymania 
w tajemnicy wiadomości o charakterze wojsko- 
wym, których Painłeve mógłby ewentualnie u- 
dzielić. 

Wobec tego komisje te odbyły zebranie pry- 
watne z wyłączeniem komunistów. Woźni i gwar- 
dja republikańska musiały bronić przystępu do 
sali gdzie odbywało się zebranie, gdyż komuniści 
usiłowali dostać się tam za wszełką cenę. 

Paryż. (PAT.) 17 bm. Po wspólnem posiedzeniu 
komisji spraw zagramieczmych, wojskowej i finan- 
sów ogłoszono oficjalny komumikat. który nie 
wspomina nie o oświadczeniach złożonych przez 
Painlevego mówi jedynie, że deputowani obecni 
w liczbie około 100 na wspólnem posiedzeniu wy- 
trazili premjerowi podziękowanie oraz uznamie za. 
sposób, w jaki się wywiązał ze swej misji w spra- 
wie Marokka. 


niejszych problemów, nad sprawą zbytu naszych 
płodów rolnych zagranieą. Uwaga naszych rolni- 
ków w pierwszym rzędzie zatrzyma się na rym- 
kach angielskich wobec groźby utraty rynków 
niemieckich. 

Zsumowaująe to, eo dotychczas powiedzieliśmy 
o skutkach wypowiedzenia nam wojny celnej 
przez Niemcy dochodzimy do przekonania, że 
zamknięcie nam rynku niemieckiego  wyrządzi 
chwilową dotkliwą szkodę naszemu przemysłowi 
węglowemu, — bez najmniejszego zaś śładu przej 
dzie obok interesów naszego rolnictwa. 

A jakie straty poniosą Niemey? 

Wobec braku Konkurencji naszego zboża, Niem 
cy staną natychmiast po zamknięciu granicy wo- 
bec zwyżki cen artykułów spożywczych. Prze- 
mysł niemiecki, szczegómie metalurgiczny straci 
najlepszego klijenta: Polskę. Akcja wiee przemy- 
słowców niemieckich wszczęta w Berlinie, a zmie- 
rzająca do powstrzymania wojny z nami jest naj- 
lepszym dowodem tych niepomyślnych perspek- 
tym, jakie rysują się przed oczyma przemysłow- 
ców niemieckich. Zamknięcie przez Polske tran- 
zytu dla towarów niemieckich do Rosji z pewno- 
ścią nie leży w interesie ani handlu ani przemy- 


"słu niemieckiego. 


Po zamknięciu granicy celnej między Polską 
a Niemcami i nasz handel znajdzie się niewątpli- 
wie w pewnych trudnościach. Odezują go przewa- 
nie żydzi, którzy lepiej od kupeów Polaków z0- 
rjentowani byli na rynku niemieckim i lepsze od 
nich mieli stosunki. Dzis w tym kierunku stosun- 
ki radykalmie się zmieniają. Żydzi kupey znaj- 
dą się wkrótce na takiej samej „terra ignota” na 
jakiej i kupey polsey — szanse więe konkurencji 
bedą zrównane. : 

Zamknięcie graniev eelnej między Polską a 
Niemeami odbije się wreszcie i na  psychilogji 
Gdańska. Gdańsk uważal się bowiem pod wzglę- 
dem handlowym za ułamek Niemiec, bo przecież 
46 proc. zagranicznego importu polskiego pocho- 


_dziło z Niemiec. Gdańsk znachodził więc zawsze 
sime oparcie w handlu. niemieckim. Dziś to usta- 


je. Polska handlująca z Francją i Anglją wyrv- 
wa ząb gdańskim domom handlowym, pośredni- 
kom i spekwlantom. Zerwaniem przez nas kon- 
taktu handlowego z Niemcami musi ukształtować 
inaczej psychologję kupców wolnego miasta. Non 


sensem byłoby dla Gdańska opierać się plecami 
© państwo. którego. towary podlega ją 


e najwyż- 
szym stawkóm cemym przy wirozie do Polski, 


sh (8 
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Około paktu bezpieczeństwa. 


Wymijająca odpowiedź Mussoliniego. 


Gdańsk. (PAT.) 17 bm. „Abendblatt“ donosi 
z Paryża, że nie sądzą tam, aby odpowiedź rządu 


nadejść. 

Koia rolityczne liczą się z tem, że odpowiedź 
niemiecka nastąpi dopiero za 4—5 tygodni. Są- 
dzą również, że odpowiedź ta będzie stanowiła ró- 
wnież podstawę do dyskusji. Jeszcze przed wrę- 


Rzeszy na ostatnią notę francuską mogła szybko | 
| 
| 


czenie w dniu wczorajszym noty francuskiej 
w Berlinie nadeszła do Paryża odpowiedź włoska. 

W odpowiedzi tej Mussolini zastrzega sobie po- 
danie do wiadomości swojego stanowiska dopie- 
ro w czasie, który uzna za stosowny. Nota Mus- 
sofiri'tego zostala wczoraj przedpołudniem uzu- 
pełniona ustnem oświadczeniem włoskiego amība- 
sadora, który złożył Briandowi wizytę. 


Polska musi rozpocząć samodzielną 
politykę gospodarczą. 


Poznań. AW.) „Kurjer Poznański“ omawiając 
rokowania handlowe poisko-niemieckie, pisze, iż 
rząd połski pówinien wyprowadzić z polityki nie- 
mieckiej wniosek, który już dawno wyciągnąć na- 
leżało, tj. przeprowadzić w wielkim styłu i z nałe- 
żytą bezwzględnością politykę uniezależnienia się 


gospodarczego oč Niemiec. 

Całokształt polityki niemieckiej oddawna na tę 
konieczność wskazywał i wskazuje. Niemcy za- 
wsze i na każdym kroku będą robiły Polsce tru- 
dności. Nałeży raz wreszcie wyciągnąć z tego 
konsekwencje. 


Napad rabunkowy zamaskowanego 
bandyty. 


Lwów. (Tel. wł.) O niesłychanym od dłuższego cza- 
su napadzie bandycdkim, dokonanym we Lwowie, 
donosi wczorajsza kronika kryminalna. Oto do mie- 
szkamia Wolfa Bacha, właściciela sklepu artykułów 
spożyjwiczych przy w. Król. Jadwigi 8. we Lwowie, 
wtanonął wczoraj o godz. pół do 10 jakiś osobnik 
z czarmmą maską na twarzy, a oparlszy się plecami 
© drzwi, aby w tem sposób udaremnić kupcowi i je- 
go żonie Sali uciecdkę — skierował do nich rew:ol- 
wer i cichym głosem wypowiedział: „milczeć! cicho!“ 

W tej krytycznej sytuacji Bach nie stracił przy- 
tommości i w mgnieniu akloczył ku zamaskowanemu 
napastnikowi-rabmsiawi. rzuci] się na niego, a uchwy- 


ciwszy go w pół — powalił na lóżko i usiłował go 
przytrzymać. 

Równocześnie żona Bacha, Sala. korzystając z 0- 
presji, w jakiej zmalazł się bandyta. zdołała wyrwać 
rewolwer z jego rąk. iPo długiem szamotaniu się. 
podczas którego spadła mu maska z twarzy — ban- 
dyta wyrwał się z rąk Bacha i zbiegł. pozostawiając 
rewolwer, maskę. spowządzoną z czarnej, starej poń- 
czochy, oraz kapelusz. Ponieważ bandyta przez dłuż- 
szy cząs szamotał się bez maski, napadnięci zapamię- 
tali dokładnie jego rysopis, wobec czego. spodziewać 
się należy, że bandyta w niedługim czasie zostamie 
przytrzymany. 


Bomba we Lwowie. 


ranem na ul. Akademickiej, znalazła w krzakach 
płanitaącyj dużą puszkę, zawierającą proch strzetniczy 
i jakiś materjał wybuchowy, dalej magazynik manti- | 
chenowski, kilkadziesiąt naboji karabinowych, trochę | 


Lwów. (Tel. wł) Policja patrolująca onegdaj nad | 


wystnzelonych łusek i pewną ilość prochu, rozsypa- 
nego po trąwiie. Bkspozytura policyjnio-śledcza da- 
remniię dotychczas stara się rozwiązać zawiłą za- 
gadkę. 


Rewizja w willi metropolity Szeptyckiego 


Obciążające materjały dowodowe wpadły w ręce policji. 


Prasa lwowska donosi, iż śłedzuwo w sprawie aresz 
towanych 5-ciu członków sabotażowo-dywersyjnej or 
ganizacji ukraińskiej pnzybrało sensacyjne wprost, 
formy. i 

Wziąwszy z sobą jednego z aresztowanych -— po- 
licja udała się nw uł. Ubocz (boczna od Łyczukonw- 
skiej) i zatrzymała przed wysokim parkanem. ogra- 
ńzającym duży ogród. 

Kiluczem. który aresztowany miał przy sobie, o- 
twarto bramę wejściową i włkroczomo do willi. w któ- 
rej zamieszkują siostry Bazyljanki. 

Na widok polieji zakonnice straciły glowe. 


Pogrzeb ś. p. Dante-Baranowskiego 


Krynica, (Tel. wł.) Dziś po południu odbył się | 
tu pogrzeb śp. Dantego-Baranowskiego. W pogrze | 
bie wzięły udział ołbrzymie tłumy publiczności, | 
złożonej z kuracjuszy całej Polski. Nadeszła o- | 

| 


przed południem nad badżetem Ministerstwa pra- 
wiedliwości oraz mul budżetem generalnej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów. 

Minister sprawiediówości Żychliński prosil Semat. 
aby nie uchwalał obcięcia budżetu, lecz przyjął wo 
tak. jak go Sejm zatwierdził. Ministerstwo wyłkonu- 
je trzecią część całej władzy według konstytucji i 
powinno być otoczone szczególną pieczołowitością. 
Następnie minister omawiał obszernie sprawy wię- 
ziennietwa stwierdzając, że sytuacja stale się popra- 
WIA. i 

W więzieniach organizuje się warsztaty pracy, o- 
tworzomo szkoły dla kształcenia personalu itd. Mini- 
sterstwo wmiosło do Sejmu projekt ustawy o jedmo- 
litej organizacji więzień dla całego państwa. Dalszy 
tiąg obrad Senatu w piątek rano. 


OBRADY SEJMU. 

, Warszawa. (Tel. wł.) 18 bm. Na czwartkiowem po- 
siedzeniu Sejmu wpłymęły żądania prokumatonji wy- 
Jania sądom pos. Hip. Śliwińskiego (białorusina). Ro- 
gulca i Hołowacza. 
$ pa > ER Przez pos. Rymąra nowelę do ustawy 
tanka. Niska. Fr załiromem. przyjęto w trzeciem czy 
ORAN Przyjęto rówmież ustawę o zorga- 

3 u mstytutu geologicznego i o budowie ko- 
lei okrężnej, łączącej Gómy é wie 
eoo kurytarz kluczborski. 

Kolej ma wynosić 120 km. Ma on | 
w przeciągu 2l lat. Na koszta jej © 6 air 


OBRADY SENATU. 
Warszawa. (Tel. wł.) 18 bm. Senat obradował dzis 


Przystąpiono natychaniast do rewizji. W ręce włakdz 
wpadł podobno niezwytkte obciążający materjal do- 
wodowy. Willa tra i ogród są własnością metropolity 
Szeptyckiego. 

Oprócz sióstr Bazyljanek w wili korzystało we 
sehronienia kiiku studentów ukraińskich. którzy tam 
w Ciszy nie zwracali niczyjej uwagi i bez przeszkód 
prowadzić mogli konspiracyjną robotę. 

Zakonnice twierdzą. że nie wiedzialy. kto mieszkał 
obok nich i że mieszkania suuleutom ukraińskim przy 
dziela wprost kancelarja metropolitalna grecko-ka- 
tolicika. 


teatralnych. Na grobie śp. Baranowskiego złożo- 
no szereg wieńców. Pogrzeb był urządzony kosz- 


| tem Komisji zdrojowiskowej. Była to piękna ma- 


nitestacja żałobna ku czci Zmarłego, jednej z naj- 


' bardziej popularnych postaci Krynicy. 


bu «wygmowalo 25 mitj. zł. Z kolei pos. ski zaczął 
referowić projekt ustawy przemysłowej. 
POŻEGNANIE WICEMIN. SMÓLSKIEGO. 
Warszawa. (Tel. wł.) 18 bm. W czwartek wicemi- 
nister Smólski pożegmal się z wzęedudkami. 
PREZYDENT WOJCIECHOWSKI W PRADZE. 
Wanmszajwa. (Tel. wł.) 18 bm. Dzienniki czeskie do- 


.lwośzą. że prezydent republiki Czechosłowackiej Mas- 


sarylk zaprosił prezydenta Wojciechowskiego do Pra- 
gi. Termin jego przybycia nie jest jednak dotąd u- 
stalony. , 

WALKA POLSKO-NIEMIECKA. 

Berlin, (Tel. wi.) 18 bm. Rząd niemiecki zawiado- 
mił kupeów węglowych. że od 1 lipca nie bedzie wy- 
dawał pozwoleń na import węgla z Polski. 

NOWE ODKRYCIE NAUKOWE. 

Haga. (Tel. wi.) 18 bm. Dzienniki donoszą. że an- 
gielscy podróżnicy namkowi odkryli na terytorjum 
angielskiego Honduras ruiny miasta. które zajmuje 
obszar 16 mil. ang. 

KONWENT SENJORÓW. 

Wamszawa. (Tel. wł.) 18 bm. W piątek w południe 
odbędzie się zapewme posiedzenie konwentu senjo- 
rów, na którym omawiany będzie plan najbliższych 
prac Sejmu. Prawdopodobnie poprzedni program u- 
legnie o tyle zmianie, że w sobotę nie będzie posie- 
dzenia Sejmu, tylko cały dzień będzie obradował 
Senat. Czy Sejm przystąpi do obrad nad projektem 
ustawy o reformie rolnej w poniedziałek, czy też aż 
w środę po kongresie rolniczym do tej pory nie zo- 
stało ustalone, 
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No Za 
TOWARZYSTWO POLSKO-ROSYJSKIE. 

Warszawa, (Tel. w1.) 18 bm. Z Moskwy donoszą, 
że przedstawiciele poiskiego przemyslu i handlu. któ- 
rzy tam bawią. toczą rozmowy z przedstawicielem 
rosyjskiego wmiesztorou Arałowem o stworzenie pol- 
sko-rosyzjskiegio towarzystwą dla importu i eksportu. 
Jeden z ezlłonków delegacji polskiej p.  Łempiaki 
w rozmowie z dziennikarzami wyraził nadzieję. że ro- 
kawania odniosą pomyślny rezultat. Ze strony pol- 
skiej wysunieto propozycje, aby w towarzystwie by- 
la równa ilość akcyj rosyjskich i polskich. oraz rów- 
na ilość Rosjan i Polaków w zarządzie. 


KWATERUNKI WOJSKOWE. 

Wanszawa. (Tel. wt.) 18 bm. Sejmowe komisje 
wojskowa i prawnieza przyjęły poprawki Senatu do 
ustawy o zakiwaterowamiu wiojsk. Przyjęte popraw- 
ki wprowadzają 4 proc. podatek od faktycznie placo- 
nego komrornegio na rzecz budowy mieszkań dia ofi- 
cerów i podoficerów oraz znoszą wszelkie rekwizy- 
cje na kwaterowanie stałe, dopuszczając jedynie re- 
krwizycje przejściowe i to na ściśle określony czas. 

SOKOŁÓW W POLSCE. 

Wamszarwa. (Tel. wł.) 18 bm. Korespondent „Ku- 
vjera Warszawskiego“ donosi z Londynu, że przy- 
jazd Sokołowa przywódcy sjonistów do Polski jest 
wywołany obawą sjonistów przed grożącymi wpły- 
wami Lucjana Wolfa. 

HIPPIŚCI POLSCY W LONDYNIE. 

Londyn. (Tel. wł.) 18 bm Dn. 17 czerwca przyje- 
chał do Londynu rotmistrz Dobrzański z transportem 
koni na konkursy bippiczne. 


MONOPOL ZAPAŁCZANY, 

Warszawa. (Tel. wł.) 18 bm. Sejmowa komisja 
skarbowa przyjęła w trzeciem czytaniu projekt usta- 
wy o momopolu zapałczanym. Postanowiono, że 
czymsz dzierżawny w monopolu nie może być niższy 
niż 5 milj. zł. Cema zapałek nie może być podwyż- 
szona. Monopol może być wydzierżawiony tylko kon- 
sorcjum krajowemu. 

JAK SKOMPROMITOWALI SIĘ CI, h.vxZY RZU- 
GALI OSZCZERSTWA NA FA... AW. 
Rzym. 16 bm. W głośnej przed rokiem kamypamji 
opozycji. usiłającej wplatać rząd w sprawę zabójstwa 
Matteotiego wyróżnił się revaktor „Popolo“ organu 
katolickiego stronnictwa mduwego, Donatti, który 
oskarżył o wapdłndziałl w tem zabójstwie znanego 

faszystę gen. Deblono. 

Śleslztwo wykazało. że oskarżenie to było fałszy- 
we. Po tem zdemaskowamiu Donatti miknął z Rzy- 
mu i jednocześnie rozeszły się pogłosiki. że zostal ou 
wygnany z kraju przez rząd. 

Sensację wywołała potem wiadomość. że Donatti 
został aresztowany na stacji płogmaniczmej Bardono- 
cehia i że rząd wioski zażądał od niego złożenia pi- 
śmiennego oświadczenia. 

że dohrowolnie wyjeżdża do Francji, 
w przeciwnym razie nie będzie wypuszczony zawa- 
nice. 
WYJAZD POSLA ZDZIECHOWSKIEGO NA ZJAZD 
W BRUKSELI. 

Warszawa. (Tel. wł.) P. Prezes Rady Ministrów, 
Wł. Grabski. pragmąc uczynić madość | zaproszeniu 
skierowanemm doń przez p. T. D. Bootha, Prezesa 
Międzynarodowej Tzby Handlawej, która w tym roku 
odbywa zjazł swój niędzynarodowy w Brikseli. od 
21 do 27 bm. zwrócił się do posła Jerzego Zdzie- 
chowalkiego. przewodniczącego Komisji Budżetowej 
i jeweralnego sprawozdawcy budżetu. aby przedsta- 
wil na tym zjeździe w dokładnym referacie sprawę 
reformy skarbowej w Posce. 

Zjazd obeony bedzie wyjątkowo liczny. gdyż spo- 
dziewamy jest udzia! około 800 delegatów. przedsta- 
wiających 30 państw. Program obejmuje przemówie- 
nia lab referaty. które wygłoszą pp. A. C. Bedford, 
prezes Zarządu Standard Od Comp. w New Jersey, 
Sir Alan Amdesvsom. delegat Bamkm Amgielskiego. A. 


! Pirella. b. członek t. gw. Komitetu Dawesa. p. Cle- 


mentel. b. Minister Skarbu francuski. oaz pos. Zidzie= 
chowki. Będzie to zatem zebranie o pierwszorzęd- 
nym skhiudzie i szczególnej domiosłości ze względu 
ua docieranie damych o Polsce do najpoważmiejszych 
sospodarczych kół światawych. 

P, poseł Zdziechowski porozumie sie w sprawie 
swego wyjazdu z Komisją Budżetową. która ma 
w tym czasie zająć się jeszcze ma budżetem w związ- 
ku z poprawkami przedstawionemi przez Senat. 
Zamiar wyjazdu pos. Zdziechowskiego będzie nie- 
wąłtpliwie mógł być urzeczywistuiony wobec szcze- 
gólnie poważmego zmaczenia zjazdu w Brukseli. 


ZNAKOMITE 


DO CZYSZCZENIA i 
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GWAŁTY POLITYCZNE NA LITWIE, 
Kowno. (PAT.) 18 bm. Na Litwie mnożą się prote- 
sty przeciwko projektowi ustawy o obronie republi- 
ki, która to ustawa dalaby rządowi możność rozwią- 
zywania organizacji politycznych i społecznych oraz 
zamykania pism. Ludowcy zamierzają zwołać w Ko- 
mmie wielki wiec protestacyjny połączony z demon- 
stracją. Podobne protesty pnibliczne  przygotownją 
również socjaldemokraci, ò A 


. AAU. 


Wyższa szkoła dla handlu zagranicznego | 
we Lwowie stanie się państwową Akademią | = 


wł.) Na życzenie p. Ministra Wyznań 
Publ. Stanisława Grabskiego odbyła się 
wczoraj w Wyższej Szkoie Handlu Zagramieznego 
we Lwowie konferencja, w której wzięli udział: mi- 
mister Stan Grabski, członkowie Kuratorjum Szkoły: 
prez. miasta J. Neumann, wiceprez. dr. L. Stahl, b. 
min. Steslawicz, wiceprez. Izby Handl. i Przemysl. 
B. Lewicki, rektor Szkoły Antoni Pawłowski oraz 
ciało profesorskie w komplecie. 

Otwierając obrady, rektor Pawlowski powitał p. 
Ministra pezemówieniem. w którem, dziękując mu za 
niezwykłą życzliwość, okazywaną stale Szkole, oraz 
za zaszozycenie jej swojemi odwiedzinami,  mwwócił 
się również do p. Ministra z prośbą o przychylne i 
rychłe załatwienie wniesionej do Min. W. R. i O. P. 
prośby o nadanie Wyższej Szkole dla Handlu Zagra- 
nieznego we Juwowie praw akademickich szkół pań- 
stwowych. W szczególności chodzi tu o uprzyjwiiie- 
jowanie absolwentów w służbie państwowej, ziwła- 
szizą konsularnej, tytuł Akademji Eksportowej, ty- 


Lwów. (Tel. 
Rel. i Ośw. 


tuły naukowe dla absolwentów. 
P. Minister. który tak gorąco popiera rozwój szkiol- 
niewwa zawodowego. odrazu zajął wobec potnzeb 


Szkoły stanowisko bardzo przychylne i oświadczył, 
że jednym z punktów programu jego działalności 
jest zapewnienie Wyższej Szkole dla Handlu Zagra- 
nicznego we Lwowie takich warunków. aby mogta 
stać się wzorem dla innych uczelni gospodarczych. 

Rozwój wspomnianej Szkoły, co twierdził p. Mini- 
ster. leży nietylko w interesie sfer handlorwych i prze- 


mysłowych. którym Szkoła dostarcza wykiwalifilko- 
wanych pracowników  komercjalnych, lecz także 


w interesie Lwowa. dla którego Wyższą Szkoła dla 
Handlu Zagranicznego stanowi wielką siłę atrakcyj- 
ną. potęgującą km temu miastu ruch młodzieży Z ea- 
łej Polski. co jest ze wzęllędów państwowych rzeczą 
ogromnie ważną. 


| 
| 
| 
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Szczegółowe informował się p. Minister o` orgaui- 
zacji studjów, zatrudnieniu absolwentów, - lokalno- 


ściach, wyposażeniu materjalnem Szkoły i t. p., przy- 
(GEM wskazał na konieczność rozszerzenia wyłkładu 
ekonomii, powiększenia lokalu, a ewentualnie wy- 
budowania własnego gmachu dla Szkoły. 

Tym wszystkim życzeniom p. 
Szkoly uczyni zadość z nowym rokiem akademickim, 
a ro dzięki Izbie Handlowej i Przemysłowej, której 
wiceprezes p. B. Lewicki przyrzekł pomoc odnośnie 
ño wyposażenia materjalnego Szkoły, jakoteż rozsze- 
rzenia obecnego lokaiu. 

Podobnie życzliwe stanowisko zajął p. prezydent 
Neuman, który zapewnii p. Ministra, że ws szęlkie 
potrzeby Szkoły znajsłą u władz ominnych zawsze 
pelne zrozumienie, w szczególności, jeżeli obecne lo- 
kale Szkoły w budyuku Izby Handlowej i Przemy- 
słowej przy ul. Bourlarda 5, w którym Sukoła ma 
do” dyspozycji kilkanaście wal. okażą się niewystar- 
czające. 

Wobec takiego stanu rzeczy. p. Minister przyrzekł 
prze: dyskutować w czasie letnich feryj szezegółowo 
z rektorem i profesorami program studjów t talk, by 
przed jesienną sesją sejmową mógł przygotować pro- 
jekt ustawy, nadającej Wyższej Szkole dia Handlu 
Zagranicznego we Lwowie prawa państwowy: ch szkół 
akademickich. który to projekt wniesie p. Mimister 
do Sejmm zaraz po wakacjach sejmowych. 

(Konferencję zakończyło przemówienie prezydenta 
Neumanna, który dziękując p. Ministrowi za tak ży- 
we i życziiwe zainteresowanie się nazwaną Szkolą. 
stwierdzi} równocześnie, że w ciągm kilku lat istnie- 
nia zarówno organizacja Szkoły się udoskonaliła, jak 
i wyklady osiągnęły wysoki poziom. 

Po arae sal wykładowych, towaroznawczych 
i biblioteki. p. Minister opuscil} mczelnię. 


ieika afera w Budapeszcie. 


Budapeszt. (PAT.) 18 bm. Aresztowano tu niejaką 
panią Ronal żonę bankiera, która w sposób oszukań- 
czy przybierając obce nazwisko wyłudzała pieniądze. 
Pomocny był jej w tem były dyplomata zachodniej 
Ukrainy Bibenowiicz wraz z A ak u notarju- 


sza potwierdzali identyczność p. Ronai stosowniie do 
jej planów. Pani Romai zeznaje, że chciała tą drogą 
uzbierać posag dla córki zaręczonej z synem byłego 
prezydenta policji w Wiedniu Gorupa. 


Przed wyścigiem „Gońca Krakowskiego“. 


NOWA NAGRODA W „WYŚCIGU KOLARSKIM ; 


„KOŃCA KRAKOWSKIEGO. 
Kraków, 19 czerwca. 
Na ręce prezydjum Krakowskiego Klubu Cy- 
ktistów i Motorzystów wpłynęła nowa ofiara 
FIRMY PARAFIŃSKI 
(Kraków, ul. Sławkowska 14), 
która będzie przeznaczona jako nagroda dla zwy- 
cięzcy w Wyścigu. Na nagrodę firmy Parafiński 
składa się jedna para bucików kolarskich, jedna 


koszulka sportowa i jeden garnitur spodenek an- 


giełskich sportowych. Godzi się zaznaczyć, że 
nagroda firmy Parafiński jest już piątą z rzędu 
ofiarą złożoną przez firmy krakowskie. Podnosi- 
my z całem uznaniem bezinteresowność tej samo- 
rzutnej akcji. 


* * 


* 


Przypominamy, że w Wyścigu mogą wziąć u- 
dział tyiko mężczyźni z ukończonym rokiem 17. 


| 
| 


Zgłoszenia pań i chłopców poniżej oznaczonego 
przez regulamin wieku — nie będą wogóle przyj- 
mowane. Wszyscy zgłoszeni będą ponadto podda- 
ni oględzinom lekarskim, które stwierdzą, czy 
poszczególni kolarze są zdołni do udziału w Wy- 
ścigu. 

W DALSZYM CIĄGU ZGŁOSILI SIĘ DO WYŚCIGU 


Sławecki Józef, — Knapik Feliks. — olka 
Stefan, — Wolański Kazimierz, — Lasak Jan, 
Żelechlikiewicz Stanisław — Lenartowicz Włodzi- 
mierz, — Zwoliński Marjaa. — Turski Edward, — 
Malik Stefan, — Tataruch Stanisław. — Janultka 
Bolesław, totodziejczyk Józef, — Tislowitz 
bert, — Kubicz Władysław, — Czopek Jam, — Re- 
fler Bernard, — Bijak Józef, — Wojewoda Zdzisław, 
Krochmal Franciszek, — Feilout Michał, — Ciszew- 
ski Władysław, — Palnsiński Stefan, — Windsrauch 
Leopold, — Chwastek Stanisław, — Gabaj Tadeusz, 


Ministra Kuratonja | 


— Podgórski 


Karelus Stanislaw. — Wolk Adam, 
Jan. — Schnur Sumuel, — Fajner Arnold, — Jasio- 
lej Alam. 


15 kolarzy. 


Razem z JR zgłoszanymć 


Wiadomości | 
telegraliczne. 


PREZYD. WOJCIECHOWSKI przybywa do Gdy- 
ni dnia 25 bm. 

REKTGR UNIW. WILEŃSKIEGO. Rektorem uni- 
wersytetu Stefana Batorego we Wilnie na rok szkol- 
uy 1925-26 obrany zostal pwof. Marjan Zdziechow- 
skt. 

POMOC DLA AMUNDSENA. Ekspedycja pod- 
bieguerowa jod przewodnictwem Make Millana wyje- 
cha.a na poszukiwanie Amumdsena w skladz'e 12 lu- 
dzi i dwóch aeropłanów. Akcja ratownieza zakoń- 
czyć sę ma 25 sierpnia. 

O WYWÓZ WĘGLA POLSKIEGO. Dziś przybywa 
do Warszawy Witold Prądzyński przewodniczący de- 
kwacji polskiej do rokowań handlowych z Niemca- 
mi. Prądzyński złoży rządowi sprawozdanie z wymi- 
ku wiezorajszej rozmowy z prezesem delegacji nie- 
miedkiej w sprawie wywozu węgla polskiego. 

MEDAL ZA WOJNĘ O NIEPODLEGŁOŚĆ. Rada 
ministrów na posiedzeniu w diin dzisiejszym uchiwa- 
Wła projekt ustawy 0 wammkach zawieszenia kary 
i projekt ustawy o medalu pamiątkowym za wojnę 
o wirwalenie nierodległości i zabezpieczemie granie 
Gjczyzny. 

GABINET BELGIJSKI. Gabinet ukonstytuował 
się. Pomllet objął prezydjum + handel zagraniczny. 
Vandervelde sprawy zagramieczne. Roślin-Jackemin 
sprawy wewnętrzne. general Kestens obronę nanodo- 
wą. Vandernvyvere rolnictwo. Gaibnet składa się z 
pięciu liberałów, pięciu katolików i dwóch osobisto- 
ści o tendemejach liberalnych. Rada generalna partiji 
sowjadistycznej aprobowała 40-stu głosami przeciw 16 
skład gabinetu. 

PODRÓŻ MIN. SKRZYŃSKIEGO. Podczas nieo- 
heeności ministra spraw zagranicznych Skrzyńskiegyo, 
który wyruszy do Stanów Zjednoczonych, kierowni- 
«two departamentu spraw politycznych obejmie p. 
Kajetan Morawski, który był szefem delegacji pol- 
skiej podezas czerwcowej sesji Rady Ligi Narodów. 

AKADEMICKIE ESKADRY LOTNICZE. Minister 
trogi powietnznej Hoare ogłosił, iż zamierza. jesz- 
cze w bieżącym roku utworzyć na uniwersytetach 
w Oxfordzie i Cambridge eskadry, złożone ze stu- 
dentów, celem wyjkształcenia młodzieży umimwersyte- 
ckiej w dziedzimie lotnictwa. Jeżeli ta pienwsza próba 
powiedzie się. zostaną utworzone na wszystkich umi- 
wersytetach angielskich studenckie eskadry lotni- 
cze. Rząd angielski zamierza w noku bieżącym po- 
większyć swą drogę powietrzną tak. aby była oma 
uzy razy silmiejsza. niż w roku 1922. W tym celu 
potrzebuje wielu lotników. 

STRAJK W PRZEMYŚLE BELGIJSKIM. Z Bru- 
kseli donoszą. że szerzy cię tam strajk w przemyśle 
metalowym. W Leodjum są jeszcze czynne liczne fa- 
brylki. lecz i tam grozi strajk. Chodzi tu robotnikom 
nie tyle o podwyższenie płacy, lecz głównie o kwe- 
stję zasadniczą, mianowicie robotnicy żądają kontmo- 
li ksiąg handlowych. Liczba strajkujących w Char- 
letoi przekracza 15.000. Sprawa ta ma doniosłe ma- 
czenie ze względu na trwający kryzys w Belgji. 

OFIARY KATASTROFY AMERYK. Według osta- 
tich doniesień z New Jersey Katastrofa kolejowa 
spowodowała ogółem 35 wypadków śmierci, należy 
się obawiać, że nie da się uratować wielu z pośród 
ciężko rannych. 


ALEKSANDER TRZASKA. 


Czerwony blazen 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY. 


49) 

Z góry wiedzialem. że na wskazane miejsce 
pójdę. Jedno jednak postanowienie z góry po- 
wziąłem: jeśli zastanę ją w pokoju hotelowym 


z mężczyzną, zastrzelę ją i jego. Jeśli jej nie za- 
stanę i anonim okaże się niegodziwą ludzką po- 
twarzą. wtedy wrócę do domu i sam sobie w łeb 
strzelę. bo popelnię niegoddziwość, podejrzewając 
Ją, tę ukochaną. szlachetną Marynię, s nieuczci- 
WoOŚĆ. 

Biła dziesiąta. Wstałem z ławki i wolno zaczą- 
łem się kierować w stromę ulicy Trębackiej i ho- 
telu „Palace“. Przed cukiernią Lonrsa stanądem, 
coś szeptało mi do ucha, bym nie szedł. Przez 


"chwilę zawahałem się. ale tylko przez chwile, 
szybko ruszyłem dalej. 
Wszedłem wreszcie do rzęsiście oświetlonego 


„westybulu hotelowego. Grzecznie i z zupełnie o- 
bojętną miną spytałem portjera, gdzie jest pokój 
numer 16. Otrzymałem natychmiast odpowiedź: 

— Pierwsze pietro, czwarte drzwi na prawo. 

Wolno webodziłem na schydv. wysłane miek- 
kim, ponsowym dywanem. 

Szybko odnalazłem te drzwi, za któremi miala 
się rozstrzygnąć cała moja przyszłość. Chwilę sta- 
łem, nadsłuchując. Słyszałem wyraźnie, szybkie, 
tłumione kroki, jakby kto tam i z powrotem cho- 
dził po miękkim dywanie. Serce mi biło tak mo- 


| 


eno: że zdawalo się. iż rozsadzi mi piersi i gardio. 
Bv: moment. w którym chciałem uciekać z pod 
tych nieszczęsnych drzwi, ale jakaś niewidzialna 
siła przykuła mi stopy. nie byłem w stanie ani 


| jednego ruchu wykonać. Jak długo tak staiem — 


nie wiem. Usiyszałem brzęk szkla, jakby ktoś wą- 
cał kieliszkiem o kieliszek. Po długiej chwili po- 
znałem głos kobiecy. Wreszcie doszedł mego u- 
cha poirytowany gsvos mojej Maryni. Wytężyiem 
całą sile swego słuchu, by rozpozmać, czy to gios 
mojej Maryni. Po diugiej chwili poznałem. że Ma- 
rynia przed kimś się usprawiedliwia. kogoś prosi 
o przebaczenie... W jednej chwili silne okowy 
moich rąk i nóg spadly, jak pod wpływem jedne- 
go dotknięcia. Fala krwi uderzyła mi na mózg. 
Poczułem w sobie jakąś nieznaną moc, coś co doda 
wało mi odwagi do pomszczenia w. łasn ech krzywid 
i tylu bezsennyxch nocy. Czułem, że jeś éli wejdę do 
pokoju, to za jednym zamachem doznam ulgi, 
zrzucę jakiś piekielny ciężar ze swoich bark. 
Zapukałem bezwiednie i to z taką siłą, że moje 
pukanie rozległo się, Ha głuchy hałas na koryta- 
rzu dod. Wyczułem, że ten atak skonster- 
nował obecnych w pokoju. Zapukałem ponownie. 
Wreszcie jakiś gtos spytał: 

— Kto tam? 

— Gładysz, proszę natychmiast otworzyć! 
odpowiedzi: Uem nie swoim, zmienionym giosem. 

Nieznajomy cofnął się w głąb pokoju, potem 
usiyszałem pomieszane głosy, nerwowe suwanie 
mebli, wreszcie spazmatyczny głos Maryni... 

Trzeci raz już nie stukaiem. Uchwycilem klam- 
kę, targnąlem nią kilka razy z taką siłą, że omal 
jej nie wyłamalem. Gdy dalej nikt nie odpowie- 


| 
| 


| 
| 
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dzial. całym wysiłkiem mięśni naparłem na drzwi. 
Listwa za jednym zamachem ustąpiła. Drzwi, jak- 
by automatycznie rozsunęły się przedemną, tori- 
jąc drogę do wnętrza pokoju. 

Pokój toną w powodzi światła. Obok czerwo- 
nej, pluszowej otomany stała żona. On stał gr 
ty o stój. na kiórym przygotowano zas stawę do 
kolacji. Na mój widok oboje z przerażenia tak 
zbledli. że twarze ich zdawały się być z marmuru. 
Wpatrzytem się w niego, stał nieruchomo, jak po- 
sąg. w maiych., czarnych jego oczach odbijał się 
jakiś podły strach. Szezęka drżała mu nerwowo, 
miałem wrażenie. że chętnie byłby padł przede- 
nng na kolana i prosił mmie o litość. Czułem nie- 
opisaną nienawiść, a równocześnie i obrzydzenie 
do tego uwodziciela, pod którym kolana drżały 
na widok cziowieka. który przyszedł upomnieć się 
o swoją krzywdę. Długo patrzyłem mu w twarz, 
on nie mógł wytrzymać siły mego wzroku, chciał 
coś mówić, a usta mamrotały jakieś niezrozumia- 
ie słowa. Z obrzydzeniem zi mu w oczy. 

Wzrok mój przeskoczył z przerażonego uwodzi- 
ciela na żonę. Czułem. że pod wplywem mego 
wzroku lada ehwila zemdleje. Chciałem się z nią 
raozniówić, jak długo była Eiee, Chciałem 
ją 0 coś Ray tać, ale głos uwiąz] mi w krtani. z 
gardła, wydobywało mi się tylko jakieś charcze- 
nje. przypominające rozjuszone zwierzę. Wolno 
włożyłem reke do kieszeni mokrego palta. Wydo- 
bylem rewolwer j z calym spokojem wymierzyłem 
do niej z odległości kilka kroków. Usłyszałem z 
jej ust jedno słowo: 

— Przębacz!! 

(C. d. n.). 
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Piątek 


. Dziś 19 Gerwazego 
jutro 20 Sylweriusza Flor. 


Wschód stońca o g. 4 m. 
27. Zachod o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 


Ws hód księżyca o y.8. in. 
43. r. Zach. e Pia | 10 m. 31 w. 


. n O zk 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Piątek: „Wiele hałasu o nic“. 
Sobota: „Wiele hałasu o nic“. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI:. 

Piątek: „Książę Namcy*. 

Sobota: „Książę Nancy“. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 

Piątek: „Antonja“. 

Sobota: „Antonja“. 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

NOWOŚCI: „Czerwony As“; senzacyjny obraz amery- 
kański. W głównych rolach Leon Chaney oraz Leatrice 
Joy, urocza Ameryikamika. 

PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głównej Jom- 
ny: Hines. 

REDUTA: „Czy kobieta musi być matką?“ Wstrząsa- 
jąca tragedja dni ostatnich, ma tle drogi krzyżowej mi- 
R i macierzyństwa, — Program wyłącznie dla doro- 

h. 
SZTUKA: „Kobieta o czterech twarzach“; dramat w 7 
aktach. Ponadto: „Maqzenie łysej głowy“; komedja oraz 
II część „Z ptakami do Afryki bez paszportu“ w 2 ak- 
tach. Program dwugodzinny. 

IUCIECHA: „Otwancie Uniwersytetu Hebr. w Jerozoli- 
mie“; najaktualniejsze zdjęcia m Palestyny w 7 aktach. 
WANDA: „Jego ostatni flirt“; dramat w 6 aktach. 
WARSZAWA: „Dramat nocy poślubnej“; historja kry- 
minalno-nastrojowa w 8 aktach. Ponadto: „Bohałterowie 

areny“; komedja w 2 aktach, 


XKOI—— 


Zmarli. 
Z Mrąvincsiicsów Wahda Jamuszowa, wdowa po naczel 
niku Sądu, ur. w r. 1848, zmaria 17 czerwca. Pogrzeb 


dziś 19 czerwca o godz. 9 rano z kaplicy cmentarnej. 
o 


Dyżury aptek. 
dniu 19 czerwca: y fer A 
ulape A Bv Rymek A-B 43. — Apteka po 
page k Gorau i Apteka pod Matką Boską, 
11. — Aptdla | GT "Apteka w Debniace, Konopnickiej 
pod Złotym Ortem, Krakowska 9. 


000D———— 
Przyjechali do Krakowa. 


w dniu 18 dA; 
Grand Hotel: Ks. Wład Sapieha — Oleszyce; 


Wicekonsul. Dalferes — Warszawa; aey 


1e = 
ski — Grodkowo; Filip Taube — Lwów. STAI 
szewski — Katowice; Por. Jerzy Kuksz > — Warszawa: 


Wilhelm Männchen — Berno Mor. 


Mapa wyścigu 
kolarskiego 
„Gońca Krak.“ 


Iragedja oficerska w Krakowie. 


Łzy i skargi kobiety przyczyną samobójstwa oficera. 


Kraków, 18 czerwca. 

Wczoraj toczyła się w krak. sądzie wojskowym roz- 
prawa, podczas której wyszła na jaw niezwykła tragedja 
oficerska. W ciągu przesłuchiwamia oskarżonego o fał- 
Szywe zeznania por. St. Z. z 5 pułku saperów ujawniły 
się następujące szczegóły: 

Por. Z., stacjonowamy w Krakowie, został swojego cza 
su odkomenderowany na kurs saperski w Warszawie, 
głzie podczas kilfkomiesięcznego pobytu poznał się z pe 
wną piękną mężatką. Oboje młodzi zakochali się w sobie, 
kryjąc się jednak z łatwo zrozumiałych powodów ze swą, 
miłością. Po powrocie z kursu do Krakowa, por. Z. za- 
mieszkał w. koszarach, dzieląc jedną ubikację mieszkalną 
razem ze swym kolegą pułkowym, por. H. oficerem pro- 
wiamtowym 5 p. sap. 

W jakiś czas po powrocie por. Z. do Krakowa przyje- 
chała doń jego znajoma mężatka z Warszawy i nozkwa- 
terojwała się na przeciąg miesjąca w kawalerskim po- 
koju obu ponucznąków, spędzając z por. IZ. jego wolne 
od służby godziny w pokoju, gdzie również sypiał i po- 
rucznik H. 

Por. Z., mając pewnego razu całodzienne zajęcie w ko 
szarach, poprosił swego przyjacjela į współtokatora, by 
ten zaopiekował się jego znajomą. Po powrocie do do- 
mu wieczorem zastał panią X. grającą w szachy z por. 
H. Gdy wszyscy troje ułożyli się już w swych łóżkach 
do smu, pani X. ze łzami w ocpąch poskarżyła się swemu 
porucznikowł, że jego przyjaciel dopuścił się na niej 


gwałtu, Wówczas por. Z. zwrócił się do swego kolegi z 
ostremi wyrzutami i zelżył go słownie. Zelżony por. H., 
ubrawszy się, opuścił o północy pokój i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. 

Władze wojskowe wytoczyły zatem por. H. sprawę o 
dezercję i zaczęły go poszukiwać. Po jakimś czasie w 
Niepołomicach wyłowiono z Wisły zwłoki por. H., na 
którego skroni widniała głęboka rana od kuli newolwe- 
rowej, 

Jak się późmiej okazało, por. H. opuściwszy swe mie- 
szkanie owej nocy, udał się nad Wisłę z zamiarem ode- 
brania sobie życja. W tym celu strzelił do siebie z re- 
wolweru, trafiając się w skroń, a następnie rzucił się w 
nurty rzeki, skąd go dopiero po paru dmiach w Niepo- 
łomicach wydobyto. 

Puzesłuchiwamy: w tej sprawie por. Z. mie chciał ize- 
znać prawdy o całem zajściu ze swym kolegą i poda- 
wał mylne oświadczenia, pnagnąc ochronić cześć kobie- 
ty. Wobec tego jednak, że prawda wyszła wkrótce na 
jaw, prokuratura wojskowa wygotowała przeciw por. Z. 
oskarżenie o fałszywe zeznania i wprowadzanie władz w 
błąd, za co też wkzoraj odpowiadał przed krak. sądem 
wojskowym. 

Trybunał po pmeprowadzeniu postępowania dowodo- 
wego skazał por. Z. na jeden tydzień więzienia i wyda- 
lenie z wojska. Obrońca oskarżonego wniósł zażalenie 
nieważności. Przewodniczył mjr. K. l3. Florek, oskarżał 
mjr. S. K. dr Nuckowski, bronił adw. dr. Kwieciński, 


Wielkie nadużycia paszportowe rabinów, 


Warszawa. (Tel. wi.) „The Tribune“ donosi z Ry- 
gi pod datą 23 maja następujące szczegóły o wyry- 
ciu nadużyć paszportowych, popełniomych przez ra- 
binów łotemskich w związku z emigracją żydów do 
Amrerylki. „Dr. Nurok, główny rabin Libawy, poseł 
do pieiwszegio parlam. łotewskiego został wykryty 
przez specjalnego wywiadowicę Ev pracnzjąjceg:o 
przy uwrzęklzie prokuratorskim. 

Inspektor Evams zainteresował się kustoszem archi- 
waum miejskiego Libawy, niejakim Amturem Ziefer- 
tem. Przygniechomy dowodami, Ziefert przyzmał się 
że pomagał rabinowi Niumolkiowi zaopatrywać żydów 
w falszywe dokumenty, dzięki którym dostawali się 
do Ameryki pomimo zakazów imigracyjnych. Ziefert 
przyznał, że rejestrował fałszywe świadectwa urodze- 
mia, podpisame przez rabina Nuroka. Setki żydów ro- 
T dostały fałszywe dokumenty za cenę dwm- 
stu do czterystu dolarów... 

W godzinę po odejściu inspektora Evamsa, pomo- 
cnicy Zeiferta zmaleźli go martwego przy biurku 


Zeifert popelnił samobójstwo zażywszy Ħejanku po- 
tasu... 

Natydkmiast po odebraniu zeznań Zeiferta policja 
libawska przeszukała binro rabina Nıwoka i skou- 
fiskowiła korespondemcje i dokumenty, które, wedlug 
doniesień, potwierdzają zeznania (kustosza. 

Władze lotewskie sądzą, że dowody, któremi roz- 
porządzają. obciążą innych rabinów łotewskich, zjwiła - 
szczą dymabursikieh, których Łotysze śledzą od pew- 
nego czusu. Fhe Tribune p. pierwsza zawiadomiła 

o skandalu amerykańskiego konsula w Rydze, p. Joh 
na P. Harleya, który postaral się o natychmiastowe 
zarządzenie śledztwa. 

Pomimo największych ostrożności i zastosowania 
systemu wielokrotnego sprawdzania, kończy „Tribu- 
te* konsulowie amerykańscy w Rydze, Kownie, War 
sziuwie i Gdańskm udzielali czasem wiz jednostkom, 
nie mającym do nich prawa, ponieważ rabini nao- 
gół chętnie pomagali swoim współwyznawcom obejść 
amerykańskie prawa imigracyjne. 


Hotef Saski: Róża Mesing — Bielsko: Salomon Gehler 


— Wiedeń: H. Hemer — Praga; Stanisław Malicki — 
Warszawa; Paweł Watach — Warszawa; Amdree Dries- 
sen — Westenboren; B. Hovowa — Urhorod; Maks Haen 
dler — Wiedeń: Helena Pułaska — Warszawa; Manisław 
Miąsik — Rozwadów: A. Porębski — Grudziądz; Jerzy 
Warski — Katowice. 


r MM 


POGODA NA DZIŚ. Pogoda — zachmurzenie zanienme, 


przeważmie dość duże — temperatura bez zmiany — 
przelotne deszcze — umiarkowame wiatry zach. 
———X0X— — 


ODCZYT K. H. ROSTWOROWSKIEGO. W niedzielę 
dnia 21 bm. w sali Kopemika Un. Jag. odbędzie się 0 
godz. 7 wiecz. staraniem Młodzieży Wszechpolskiej od- 
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„GONIEC KRAKOWSKI”. 


Str. B. . 


czyt znakomiiego literata g. K. H. Roptworowskiego pt. 
„„Połskość połskiej lteratury*, — Bilety wstępu 1 zi, 
akad. 50 groszy przy wejścju. 


POPIS RYTMIKI I TAŃCA. Szkoła śpiewu prof. 
St Bursy (ul. Kapucyńnika 2), urządza w sali Demu 
żołnierza poisktego w niedzielę dn. 21 bm. o g. 4-tej 
po południu popis uczennic klasy rytmiki i tańca 
plastycznego pozostającej pod kierownictwem p. Stel 
1: Bursówny znanej zaszezytnie tamcerki mimicznej. 
Na bogaty program, w kłtórego w aniu weźmiu 
udział sama maestrina, złożą się produkcje solowe, 
daretówe oraz zespoły liczniejsze. — Niezwykły ten 
pokaz, powinien zainteresować szersza koła rodzi- 
cielskie. 

ZMIANY W KRAK. SĄDZIE WOJSKOWYM. Jak się 
dowiadujemy, sędzia orzekający krak. sądu wojsk, pik. 
K. S. Janczewski, został odkomenderowany do prokura- 
tury: najwyższego sądu wojskowego w Warszawie. Zastę 
pujący go chwilowo w Krakowie sędzia omzekający, mjr. 
K. §. Florek, zostaje w tych dmiach przeniesiony do de- 
partamentu sprawiedliwości mim. spraw wojsk. w War- 
szajwie jako główny referent wydziału naczelnej proku- 
ratury wojskowej. Prócz tego: opróżnione będzie w krak. 
sądzie wojskowym: jeszcze tazecie stanowisko sędziego 
orzekającego, gdyż — jak słychać — płk. S. K. dr Sza- 
frański, bawiący obecmie na urlopie, podał się w. stan 
spoczymku. Jedno z 'apróżnionych miejsce sędziowskich 
zajmie mir. K. S. dr Witold Żebraaki, Obsada innych sta 
mowisjk ma razie jeszcze nie zadecydowana. 

PRZED JUBILEUSZEM KRAKOWSKICH STRAŻY 
POŻARNYCH. Z okazji jubileuszu naszych straży pałżar- 
mych: miejskiej i ochotniczej, odbędą się ćwiczenia popi- 
sowe z wszystkimi rozpomządzalnymi przyrządami i umzą- 
dzeniami. W tym celu wybudowano na boisku „Wisły” 
twzypiętrową wspinalmię, na kitórej to odbędą się poka- 
my i popisy. Spodziewany jest przyjazd zawodowych ol- 
działów z różmych miast, które również w popisach we- 
zmą udział. Na zakończenie popisu odbędzie się ogólny 
alam i przegląd taboru autłomobilowego. Na pamiatke 
tej uroczystości wydoje:Komitet jednodniówikę, która za 
«wierać będzie cały szereg artykułów odmoszących się do 
historji i rozwiefu tej instytucji, która z biegiem czasu 
stamęła na wysokości swego zadamia i dzięki poparciu 
Prezydjum miasta i Rady miejskiej oraz wytężonej- pra- 
cy wszystkich funikicjonarjuszy straży, stała się potężną 
orgamizacją. Nasza straż posiada najnowsze urządzenia 
tak alarmowe jak i ratownicze i w tym kierunku przodu 
je wszystkim strażom zawodowym naszego kmaju. 

ZARZĄD TOW. „SZTUKA PODHALA ŃSKA [prrzypo- 
mima, że dnia 10 lipca br. otwantą zostanie w Zakopa- 
mem I. Polska Wystawa Drzeworytów. Ostateczny ter- 
min nadsyłania drzeworytów do 1 kipca br. pod adresem: 
Dyr. Karol Stryjeński, Państwowa Szkoła Przemysłu 
Drzewnego w Zakopanem. 
> ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ DLA AKADE- 

„MIKÓW, KTÓRZY UKOŃCZYLI 26 LAT ŻYCIA. Na 
skutek starań Naczelnego Komitetu Akademickiego u 
pana Ministra spraw wojskowych oddział IM sztabu gene 
qalnego zakomumikował, iż pam Minister zgodził się na 
rozpatrywanie podań o odroczenie służby wojskowej 
studentom, którzy ukończyli 26 lat. życia. Krakowski Ko 
mitet Akademicki, podając to do wiadomości młodzieży 
akademickiej środowiska krakowskiego, zazmacza, że 
wszyscy zainteresowani w tej sprawie zechcą zgłosić się 
w sobotę, tj. dnia 20 bm. od godz. 7—7.30 wieczorem 
w sali 2 Collegii Novi. W tym czasie prezydjum Krak. 
Komitetu Alk. udzielać będzie: zainteresowanym w tej 
sprawie wyczerpujących informacji. Termim prekluzyjny 
składania podań o odroczenie upływa dmia 27 bm. Aka- 
demicy, którzy w tym czasie podań nie wniosą, zostaną 
dnia 1 lipca wcieleni do szeregów. Wobec tego Krak. 
Komitet Akad. wzywa zainteresowanych, by we wła- 
sym interesie zgłosili się doń w godzinach dyżuro- 
wych. i 

HOLENDERSCY PODRÓŻNICY NAOKOŁO ŚWIATA. 
©negdaj przybyła do Krakowa sympatyczna para mał- 
żeńska Holendrów, Andre Driessem, któna odbywa od 
moku 1923 podróż naokoło świata, która ma potrwać lat 
9 Podróżmicy naokoło Świata założyli się o 35.000 gul- 
denćw holenderskich, że w czasie tym przebęda 85.000 
kilometrów pieszo, oraz 20.000 kilometrów oknętem, przy 
«zem utrzymywać się będą jedynie z rozsprzedaży wido- 
kówek, Dotychczas przebyli 21.000 kilometrów. Granicę 
polską przekroczyli w Cieszynie 13 bm. Młoda para har- 
cemka przebyła już Belgję. Luksemburg, Framcję, Korsy 
kę. Sardynję, Włochy, Fzważjcarję, Lichtenstein, Niemcy, 
Austmję i Czechosłowację i posiada około 48.000 poświad 


czeń władz policyjnych z miejscowości, które przeszła. 


NIEUDAŁE WŁAMANIE DO WOZU AMBULANSO- 
WEGO. Do tutejszych władz doniesiono, że na przestrze- 
ni kolejowej między Jędrzejowem a Galkówką nieznani 
sprawcy usiłowali w mocy z 17 na 18 bm. włamać się 
do wozu ambulansowego. Włamanie się nie udało, gdyż 
złodzieje zostali spłoszeni. 

WARUNKI PRZYJĘCIA DO OFICERSKIEJ SZKOŁY 
MARYNARKI WOJENNEJ. Kierownictwo marymarki wo 
jennej zawiadłomiło tutejszy oddział Ligi morskiej i rze- 
cznej, że w roku 1925 do oficerskiej szkoły marynarki 
wojennej będą przimowani: młodzi ludzie, obywatele pol- 
sty, którzy: 

a) ukończyli wyższy zakład naukowy o charakterze 
technicznym, lub fizyko-matematyczmym, lub ukończyli 
szkołę średnią; 

b) zadość uczynią warunkom zdrowotnym; 

c) mie przekroczyli wieku 25 lat — w razi eukończe- 
nia wyższego zakładu — i 21 lat w razie ukończenia li 
tylko szkoły średniej. 

Podania o przyjęcie do oficerskiej szkoły marynarki 
wojennej należy skierować do szefa kierownictwa mary- 
marki wojennej, ul. Chałubińskiego 1. 3 w Warszawie. — 
Przyjęcie podań zostaje zamikmięte dnia 25 czerwca br., 


poczem bliższych szczegółów udziela sekretarjat oddzia- 
łu Ligi w Krzysztoforach Ll piętro, nr. drzwi 5. 

ZWROT W SPRAWIE B. DYREKTORA BANKU 
WANDZLA. Jak się dowiadujemy, prokuratura, chcao 
uniknąć penowienia całej rozprawy i celem rychłego 
ukończenia sprawy bez zbytniego obciążenia Sądu i Skar 
bu, zamierza ograniczyć obecny ;przewód li tylko dm 
kwestji oszustwa przez Sąd. Najwyższy wyrokiem za- 
twierdzony. 

Jak wiadomo. na skutek zażalenia nieważności obroń- 
cy b. dyrektora Romana Wan:slzla, Sąd Najwyższy jako 
kasacyjny w Warszawie zatwierdził zasądzenie Wandzla 
za zbrodnię oszustwa, natomiast zniósł wyrok krakow- 
skiego sądu jako nieważny, o ile Wandzel zasądzony 
został za zbrodnię sprzemiewierzenia i występek lichwy, 
zlecając tut. Sądowi przeprowadzenie nowej rozprawy 
co do tych dwóch przestępstw i wymierzenia ponownej 
kary, skutkiem czego rozprawa musiałaby być na nowo 
ze wszygłikiemi dowodami przeprowadzoną. 

Tak więc na wypadek ograniczenia oskarżenia spra- 
wa Wamdzia w najwyżej dwóch dniach zostałaby ukoń- 
czoną. W tym bowiem ostatnim wypadku Sąd krakowski 
miałby już tylko przy nowej rozprawie onzec, jaką Wan 
dzeł na podstawie dotychczasowego mateniału i częścio- 
wo przez najwyższą insłancję zatwierdzonego wyroku 
miałby za zbrodnię oszustwa ponieść karę. Decyzja w 
tej sprawie zapaść ma w dniach njbliższych. 

SZCZEGÓŁY KATASTROFY SAMOCHODOWEJ POD 
IZDEBNIKIEM. iW związku z podamą przez nas we wczo 
rajszym numerze wiadomością o katastrofie samochodo 
wej, która zdamzyła się pod Izdebnikiem w nocy 16 bm. 
dowiadujemy się następujących szczegółów: 

Zyemumt Spira, właściciel firmy bławatnej, zaprosił 
ma pazejażdźkę do Kalwarji swoim próbnym samacho- 
dem kilku funfkejonarjuszów urzędu celnego w Krako- 
wie. W drodze powirotnej Spira, który sam kierował au- 
tem, jadąc zawrotną chyżością, skręcił nagle auto na 
zakręcie szosy tak nieszczęśliwie, że tył samochodu ude 
rzył o przydwożną wierzbę i słup telegraficzny, odbił się 
nastepnie i ciężarem swoim wtoczył się do rowu, tmzy 
metrv głębokiego. 

IW samochodzie tym przy Spirze zmajdował się szofer 
Stamisław Południak, wymajęty chwilowo do próbnej ja- 
zdy, zaś w dalszych miejscach siedzieli: Framciszek Ko- 
rzyslko, rewident cemy, Stamisław Orlicki i Adam Szum- 
Ski, również urzędnicy celmi z Krakowa. 

Pierwszej pomocy udzieliło ofiarom katastrofy; pogo- 
tewie ratumikkowe, które też po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, przewiozło nieszczęśliwych do szpitala. 

POBITY ŻELAZNYM DRĄGIEM. Do policji doniósł 
Moses Goldman, blacharz, zam. w Krakowie przy fl. 
Nowym 7, że niejaki Rusakiewicz. zam. w Podgórzu po- 
bił go dotkliwie żelaznym dragiem, Ruszkiewiczem za- 
jęła się policia; zaś iGroldmana opatrzyło pogotowie ra- 
tuniktowe, 

OKRADZENIE B. DYR. WIEDEŃSKIEJ POCZTY. 
Onegdaj skradziono Walerjanowi Axmerowi, b. dyrekto- 
mowi poczt i telegr. w Wiedniu, barwiącemu chwilowo w 
Krakowie. gdy jechał tramwajem Nr. 1 w Rynku głów- 
mym srebimy zegarek ze złotym łańcuszkiem, ogólnej 
wartości 300 zł. 

UJĘCIE FAŁSZERZA W KRAKOWIE. 

Wczoraj obiegły nasze miasto pogłoski, że tut. wła- 
dze pocztowe wpadły na ślad fałszywych przekazów po- 
cztowych. Powiadomioma o fakcie policja, przeprowadzi- 
ła śledztwo, następstwem którego było aresztowanie u- 
rzędnika pocztowego Frankiszkka Łubosa (lat 23), zatru- 
dniomego w urzędzie poczt. w Ozenwieńce na G. Śląsku. 

Lubos, jak twierdzi dokonał malwensacji pod grozą 
redukcji i utraty środków utrzymania. Stałszował on 8 
przekazów na ogólną sumę 8.000 zł. Oszustwa tego do- 
komal w ten sposób, że wypełnił czyste przekazy, na 
które nie było pokrycia, zaopatrzył je pieczęcią urzędu 
pocztowego w Czetqwieńce, wstawiając jako nadawcę 
„Domena Bełk, a jako odbiorcę swoje własne nazwisko: 
Franciszek Lubos, sekretarz w Krakowie. 

Po tej manipulacji dmia 15 bm. samowolnie opuścił 
urząd i wyjechał do Krakowa celem podjęcia pieniędzy. 
Dnia 17 hm. usiłował przekazy te zmealizować w głów- 
mym urzędzie pocztowym w Krakowie — jednak mu się 
to nie udało — gdyż władze pocztowe wpadły na ślad 
oszustwa, powiadomiły tut. unząd Śledczy, organa któ- 
rego dokonały aresztowania malwersanta. 

10: 
Z przed ławy przysięgłych. 

IWiezoraj rozpoczęła się przed sądem przysięgłych 3- 
dniowa rozprawa przeciw Adolfowi Piekosińskiemu, by- 
łemu wzędmikowi wojskowemu, ostatnio bez zajęcia. o 
zastazelenie swej 20-letniej żony Bogumiły Grażyny He- 
leny 3-ga im. z Gałuszków. 

Tragiczny akt rozegrał się w Sierszy Wodnej koło 
Trzebini w domu pp. Karpińskich, przyjaciół zmarłej, 
w dniu 5 września 1924. 4 

Piekosiński, obecnie liczący lat 38, wysoki, szczupły 
blondyn, z twarzą pociągłą, bmodatą, noszącą wyraz głu- 
chego bolu, z czołem silnie pooranem zmarszezkami, od 
powiada cicho, poikormie, zachowując się układmie i spo- 
kojnie. Pozmawszy przed laty zmarłą Gałuszkównę, za- 


my zgodę na małżeństwo, połączył się z nią związkiem 
małżeńskim w dniu 15 października 1921. Pierwszy okres 
małżeństwa był dlań, jak sam zeznaje, bardzo. szezęśli- 
wy. Gałuszkówna młoda, piękma, pema temperamentu, 
była mu pnzesłodłką nagrodą za smutną jego dotąd sa- 
motnię życia, za wieloletni trud womy, jaką przebył. za 
pavjasostwo dmszy, która — choć nękama szarzyzną tru- 
dów codziennych smutnego jego życia — rwała się w 
tęskmocie gorących uczuć ku takiemu właśnie szczęściu, 
jakie mu w początkach swych dało jego tragiczne mał- 
żeńsitwo. 


Istotną przyczymą tragedji sierszańskiej był nieokieł- 
znamy temperament śp. Piekosińskiej. Kobieta ta prede- 
wszystkiem lubiła się stroić i bawić. Ledwo przydepta- 
ne nieco lakierowane pantofelki domagały się u niej 
wieczmie natychmiastowej zmiany ma nowe; i tak było 
ze wszystkiem. Mąż, w coraz trudniejszych warunkach 
Życia, mie mógł nastarczyć; powstawały więc sceny, nie 
porozumienia, coraz to cięższe, 'wreszcie małżonkowie, 
widząc, że tak żyć dalej nie można, poczęli poważnie 
myśleć o separacji, o którą podali do sądu w polowie 
r. 1924. W trakcie postępowania sądowego o separację. 
Piekosińska wyjechała do przyjaciółki swej p. Karpiń- 
skiej w Sierszy, która z współczucia dla biednej ofiary 
brutalnego męża, bijącego swą młodą, piękną żonę po 
twarzy, momwącego ją głodem i nie dającego jej nawet 
mieszkania, przyhołubiła nieszczęśliwą w wyrozumiałem 
przeświadczeniu 0 wałorach i potrzebach jej duszy i 
ciała. 

Prowadzący sprawę separacyjną adwokat dr Reklew- 
ski ostrzegł śp. Piekosińską, że mąż jej odgrażał się 
przed nim, iż zastrzeli swą żonę i siebie. Ostrzeżenie to 
spowodowało komed ję, jaką odegrała p. Karpińska przed 
Piekosińskim, gdy ten w dniu 5 września 1924 zjawił 
się w jej domu. Ulwierzywszy jednak w pogodny. nastrój 
Piekosińskiego i w jego zapewnienie, że nawet nie mx 
przy sobie rewoliwem, wydobyła z ukrycia. jego żonę 
w nadziei, że nareszcie dojdzie pomiędzy nimi do poro- 
zumienia. W tym celu udali się oboje do pokoju zajmo- 
wanego przez Piekosińską, gdzie wkrótce nastąpiło... po- 
rozumġenme! Piekosiński bowiem, w momencie najwyż- 
szego rorzdrażnienia, oddał do swej żóny 4 strzały re- 
wolwerciwe, z których dwa pokaleczyły jej ręce i ramiło- 
na, dwa zaś inne przeszyły serce. Po czynie zbiegł Pie- 
kosiński do mieszkania Karpińskich, przyznając się gło- 
śno do spełnionego czymu i brocząc obficie krwią z twa- 
my. Jak sam zeznał, po dokonaniu mordu usiłował po- 
pełnić samobójstiwo, zranił się tyjlko jednak, lecz nie za- 
bił z powodu braku nabo jów. 

Z dzisiejszych zeznań tak samego Piekosińskiego, któ- 
ry głosem cichym i złamanym opowiedział swą manty- 
mjologję, jak i z zezmań świadka Tadeusza Bałucińskie- 
go, kupca z Mielca, w którego domu Piekosińscy jadali 
przez dłuższy czas objady, wynika, że śp. Piekosińska 
dawała swemu mężowi wciąż powody do zazdrości, ła- 
miąc aż madto często wiarę malżeńską, uciekając od mg- 
ża i z domu jego matki w Sączu, gdzie pragnął, aby się 
opamiętała j zmieniła tryb życia, wreszcie nie tnoszcząc 
się w najmniejszej mierze o dwoje ich dzieciąt, z któ- 
rych jedno chowało się przy matce Piekosińsikiego w 
Sączu, dmugie u krewnych w Warszawie, Ponadto świa- 
dek Bałucińdki zezmaje, że dobry jego amajomy, niejaki 
kapitan S.. wyraźnie i niedwuznacznie opowiadał mu o 
stosuniku swoim do Piekosińskiej, o tem, że żył z nią 
i (posiadał ją «cieleśnie wielokrotnie. Ten sam świadek 
stwierdza, że mając Piekosińskiego i obserwując go do- 
kładnie, nie pmzypuszcza, aby Pieikosiński wykorzysty- 
wał materjalnie lekkomyślność swej małżonki przez bra- 
mie bezzwrotnych pożyczek od jej kochanków, że ow- 
szem robił na nim Piekosiński zawsze wrażenie człowie- 
ka bandzo żomę swą kochającego i przez postępowanie 
jej nieszczęśliwego i doprowadzamego do naiskrajniej- 
szej rozpaczy. ; 

Zezmamia świadka Bałucińskięgo zrobiły duże wraże- 
mie na całem audytorjum, w oczach zaś obrońcy oskarżo 
mego wywołały widoczny błysk nadziei na powodzenie 
obrony. 

Rozprawie przewodniczy sso. dh (Podobiński, wotują: 
seo. Klasa i sso. Peldzar, oskanżonego bromi adwokat 
dr Asgdhembnenner. 

Na sali liczna publiczność; przeważają znajomi Pieko- 
sińskich, Sylwetki znane powszechnie w Krakowie, w 
których kółku śp. Bogumiła Piekosińska żyła i królo- 
wała. 

Rozprawę wczorajszą zakdńczono 0 godz. 3 popołu- 
dniu przyjęciem przez trybunał wniosku obnońcy, na za- 
wieziwamie w charakterze świadków pp. Wojciechostwa 
Gruszedkich z Krakowa, w których domu Piekosińsev ja 
kiś czas mieszkali i z pp. Gruszeckimi stosunki towa- 
rzyskkie utrzymywali. 

Dalszy ciąg rozprawy dziś. 

——— 0 0 0 ——— 


WYRGKI ŚMIERCI NA BANDYTÓW. 


Warszawa. (PAT.) 18 bm. Dnia 16 czerwca sąd o- 
kręgowy łucki jako doraźny na sesji wyjazdowej we 
Włodzimierau skazał mieszkańców wsi Mołników gm. 
Grzybowickiej pow. Włodzimierskiego, 1) Piotra Sza- 
mraja lat 19, 2) Andrzeja Kuźmińczuka lat 27, 3) 
Hondieja Kuźmińczuka lat 21 na karę śmierci. 

Skazani brali udział w dwu napadach rabunko- 
wych band uzbrojomych w szable i karabiny, mianło- 
wicie na mieszkanie księdza Straszkiewicza w nocy 
na 30 kwietnia we wsi Starej Liszni pow. Włodzi- 
mierskiego, któnemu zrabowano 110 złotych, maszy- 
nę do szycia i ime rzeczy, oraz w napadzie na mie- 
Szkanie Feliksa Wojciechowskiego, gdzie wybito szy- 
by w 3 oknach usiłowamo wtargnąć do mieszkania, 
a następnie, gdy to wskutek obrony napadniętego nie 
udało się, ostrzeliwan przez pewien czas mieszka- 
nie. Prośby o ułaskaiwieniie zastały przez Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej odrzucone, wobec czego 
wyrok został wykonany. 

Warszawa. (PAT.) 18 bm. Sąd okręgowy w Wilnie 
jako doraźny na sesji wyjazdowej w Głębokiem dnia 
15 czenwca skazał Józefa Romanowskiego lat 46 ro- 
botnika dworskiego na karę śmierci przez rozstrzeła- 
nie za zabójstwo funkcjonarjusza policji, dokonane 
w cełu zysku. Prośbę o ułaskawienie Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej odrzucił wobec czego wyrok został 
wykonany. 
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Zabawne przygody 
słynnych gwiazd filmo wych i teatralnych 


Na filmie, jak i w życiu. Dyskretny rąbex z za. kulis. 

Dzienniki amerykańskie opisują. zabawną przygodę, 
której bohaterem jest słynny baryton włoski Titta 
Ruffo. Występował on w operze w Chicago i mial 
zwyczaj, wychodząc z hotelu na przedstawienie, ku- 
pować sobie bukiecik fiolków. Kiwiaciarką jego była 
mała garbusłka, kitóra stała zawsze przy wejściu dla 
artystów do teątm. Dowiedziawszy się z czasem, iż 
Titta Ruffo wierzy. że garbuski przynoszą szczęście, 
coraz to więcej garbatych kwiaciarek oczekiwało na 
sławnego artystę, talk, że Titta Ruffo kupował nieraz 
po 8 czy 10 bukiecików. 

Pewnego wieczoru zastał on przed teatrem prześli- 
czną garbuskę. ofiarownując mu fiolki. 

Oczarowany pięknością kaleki, Titta Rufto od tego 
czasu kuyzowiał fiolki tylko u niej. Jakież było zdu- 
mienie artysty, gdy na wieilkimn raucie. urządzonym 
dla niego przez jednego z miijanderów w Chicago, 
znalazł się oko w oko ze swoją garbuską z przed 
teatru. 

Śliczna kwiaciauka. prosta jak strzała. w bogatej 
gustownej tualecie. uśmiechneła się do oszolom:one- 
go artysty i rzekła: 

— Wiedziałam o pańskiej manji kupowania kwin- 
tów u garbusek, a będąc wielką wielbicielką pama, 
chciałam mu zawsze przed spekitaklem dawać kwiaty. 
Musiałam więc sprawić sobie garb i w tem przebra- 
niu czekałam codzień na pana. Zebrame od pama pie- 
niądze za fiołki schowałam | wseczymy je razem ja- 
kiej biedmej kiwiiaciaree. 


Niedawno opowiadamo o pewnym głośnym aktorze, 
że w chwili, kiedy recytował w roli „.ojea” w Steind- 
bergu, iż mężczyzna nigdy nie jest pewien, kto jest 
ojcem jego dziedka, czekała na niego za kulisami de- 
pesza z radosną wieścią o przyjścia na świat potom- 
ka. 

= = w 

Towawzystwo fiimiowe udało się na jakiś czas na 
mieś dla dokonania zdjęć. Kiedy przybyli na małą 
stacyjkę, znaleźli tam tylko klika wyranżerowanych 
„taxis. które zostały natychmiast zajęte przez naj- 
przedniejsze siły zespołu. 

Na pacu została tylko dorażka o dość opłakanym 
wyglądzie. Jeden ze skwommiejszych członków trupy, 
znany artysta p. G.. podszedł do woźniey i spytał go 
wiele żąda za odiwiezienie go do hotelu. 

— Dolara — brzmi: odpowiedź. 

— A wiele za bagaż? — pyta aktor. 

— 0j. to już darmo... — mówi uprzejmie doroż- 
karz. 

— W takim razie. proszę zawieżć mój bagaż do 
hotelu. Ja.. pójde pieszo. 

Pewna słynna gwiazda filmowa pokazała. mężowi 
nowa suknię, którą zamierzała włożyć tego wieczoru. 

— Czy to nie jest poemat? — spytała. 

— Sądząc z króńkości, jest to raczej dwuwiersz — 
brzmiała odpowiedż. 
pO DJ $ 
Wiele ancgdot słyszałem o nieżyjącym już słynnym 

artyście Komedji Francuskiej, Monnet Sully. 

Wielki artysta nie odznaczał się zbyt wiełkiem wy- 
kształceniem. Pewnego razu na próbie reżyser ustawił 
na scenie 9 statystek, wyobrażających 9 muz. 

— Dodaj pan jeszcze trzy, żeby był cały tuzin, to 
tak ładnie wygląda — powiedział Mounet Sully, nie 
bardzo biegły w mitologji. 

Pewnego razu miał grać w sztuce z czasów Lutra. 
Uparł się, aby mu dano autentyczną biblję z owych 
czasów. Dyrektor komedji po wielkich staramiach i 
kosztach przynosi mu wreszeie żądaną biblję. ale w 
odpowiedzi słyszy taką kapitalną uwagę: 

— Przecież za czasów Lutra to musiał być egzem- 
plarz nowy. a pan mi przymosi jakiś stary szpargał. 


z +: $ 


W czasie naświetlania wielkiego filmu Cecila de 
Mille'a pod tyt. „Dziesięcioro Przykdzań*. Teodor 
Roberts, który, jak wiadomo. odtwarzał role Mojże- 
sza. zbliżył się pewnego dmia do reżysera i rzekł po- 
juro: 

— Nie będę mógł występować dziś w roli Mojże- 
SZĄ. 

— Diaczego? Co`sięe panu stało? 

(>= Stało się to. że zjadłem przez nieuwagę buter- 
sznit z... szymką — odparł Teodor Roberts. 
$ i $ 

Dzienniki francuskie opowiadają zabawną anegdot- 
kę o wielkim rzeźbiarzu francuskim, Rodinie. 

Gdy Robin tworzył postać Ewy do swoich „Wsród 
świata podziemnego“, to posługiwał się, jak zawsze, 
żywym modelem, starannie odtwarzając kształty kjo- 
biece. Po kiku jednak tygodniach, porównywnjąc 
szczegółowo postać ulepioną z modetką, musiał stwier 
dzić. że widocznie omylił się co do rozmiarów tuło- 
wia, bo postać uiepiona. była szezmplejsza od postaci 
modelki. Uzupełnił więc starannie różnicę. Ale po ty- 
godniu zauważył to samo, znów więc popr awil rzeź- 
bę, zirytowany, że podlega takim omyłkom. Gdy 
wezalkże, po upływie nowego tygodnia powtórzyło 
się to zjawisko. zaczął badać modelke i dowiedział 
się wieczeże, że jego wzór do Ewy spodziewa się być 
matką... 

— Co za szczęście — zawołał amtysta — że pratu- 


„GONIEC KRA. UWBRI" 


ję właśnie nad Ewą; matką rodu ludzkiego. Proszę 
sobie wyobrazić. coby to było. gdybym miał odtwę- 
szyć postać „Diany! DZE CE fa 

Couvey Tearle słyszał kiedyś. grając w golfa, na- 
stępującą rozmońwę jednego z graczy z chłopcem, po- 
dającym kije. Graczowi jakoś strasznie mie- szło i 
nwresztie, zdenerwowany, zawołał: To 

— Jestem pewien. że niema ludzi grających w gol- 
fa uorzej odemnie. 

Na to chłopiec. tomem pocieszyciela: 

— Eh. napewno są. proszę pana, tylko — nie grają. 


5 kj X 

Niedawno opowiadal mi ktoś o Coquelinie star- 
szyun. największym odtwórcy Rostandawskiego ..Cy- 
rano de Bergerac" i o zabawnej historji, jaka mu się 
raz właśmie a propos Cyrana wydarzyła. 

Był wtedy u szczytu sławy i... zmęczenia po długim 
tournee po Europie. Za odpoczynek wybrał sobie 
drugorzędny hotelik w Marsycji. gdzie pod przytbra- 
mem nazwiskiem Felici, przez nikogo uie poznany. 
zażywał wyjwiczasu i spokoju. W hotelu uchodził za 
komiwojażera l win. Pewnego razu w restauracji 
hotelowej przysiadł się do stolu, zajętego przez in- 
mych gości, prawie samych komiwojażerów. 


— A pan dla jakiej firmy podróżuje? — zapytano 
go w trakcie rozmowy. 


— Dla fhmy .Meilahe i Feydeau“ — odpowiedział 
bez zająlknienia Coquelin, wymieniając dwa nazwiska 
najęłośniejszych dramaturgów. i 

Zabawa wkrótce się ożywiła. ody jeden z młod- 
szych uczestników zacząt doskonale naśladować gło- 
sy zwierząt domowych. 

— Na ten nie kończy się mój reqtrinar — ode- 
zwał się imitator. poczem zaczął naśladować znanych 
aktorów. 

Kiedy zapowiedział Cyrana w interpretacji Coque- 
lina, na czoło wielkiego artysty wystąpiły krople po- 
tu. Obawy były jednak zbyteczne. nikt go nie no- 
znał. Sam Coquelin natomiast rozruszał się I kiedy 
tamten skończył. oświadczył. że on lepiej mnie na- 
śladować Coquelina w Cyranie, poczem wypowiedział 
z ogmiem tyradę o gastońskich jumakach. 


NI: 140. 


= Zasędwie -ssończył. imitator zwierząt poklepał -go 
"po ramieniu ze słowami: = s ** ony T 

- — Niezawodnie postawą 'i.głosen przypomina. pac. 
trochę Coquetina. ale daleko panu do niego. | 
Sam Cogquelin, opowiadając to zdarzenie przyjacio -. 
Jom, przyznał, że. daleko mu było do -tak idealnego 
skopiowania. Coquelina-Cyrana i że ów komirwojażer 
robi} to tysiąc razy lepiej. Ź 


PREZ 


Buster Keaton (bohater „Rozkoszy gościnności') 
stanął właśnie we drzwiach garderoby jednego ze 
swyldh kolegów, kiedy ten ostatni krzyczał: 

— Niech djabli pórwą taką pralnię! Przymiesione- 
mi czyjąć koszulę! 

— skąd pan to wie? — zapytał spokojnie Keaton. 

— Głupie pytanie — odpowiedział tamten. — My- 
ślę. że jeszcze zdolny jestem pozmać własną koszulę. 

— To pan szczęściarz — rzecze Keaton. — Kiedy 
moje koszuie powracają z pralni... niepoznaję ich. 


RJ ŻE 


Henryk Fescours „kręcił* film pod tyt. „Syn z A- 
merykï“. Do obrazu tego potrzebne mu były zdjęcia 
wnętrza. fabryki. Porozumiał się w tym celu z zarzą- 
dem jednej z dużych fabryk chemiezmych, zatrudnia- 
jących liczny personal. Przed. zdjęciami nie uprze- 
dzono nikogo. Pewnego dnia wchodzi do fabrylki je- 
den z artystów, Gabrio, i z pewną miną zadaje robo- 
tnikom pytanie. Czynił to tak naturalnie, że wzięto 
go za inżyniera, o czem. dosadnie przekonała go u- 
waga. jaką usłyszał: „Patrzeie-mo, nawa małpa! Z ta- 
ką gładką geba — taki wymagający.“ 

Š * + 


Pewien aktor filmowy jadł raz śniadanie w jakiejś 
małej restawracyjce. Kiedy już miał płacić rachumek. 
kelner spytał go: 

— (zy pan miał zupę grochową. czy pomidorową? 

— Pan Bóg raczy wiedzieć — odrzekł zapytany — 
smakowało raczej jak mydło. 

Na to keiner z całą powagą: 

— To była grochowa. proszę pana. gdyż pomido- 
rowa smakowałaby. jak parafina. 

Podsłuchał i zamotował Steep. 


Nasz przemysł, handel, | 
finanse i rolnictwo. 


BILANS BANKU POLSKIEGO. 
(AW.) W pierwszej dekadzie czerwca zapas złota 
Banku Polskiego wzrósł o 528.000 złotych. natomiast 
ubytek walut netto wymosił 25 milj. zł. co się tiu- 


maczy bardzo znacznem zapotrzebowaniem Rządu na ; 


wypłaty zagraniczne przypadające na czenwiec. 
Portfel wekslowy Banku zmniejszył się o 7.8 miljo- 
uów złotych, zdyskontowanych papierów krótkoter- 
minowych o 11.6 milj. zł. — natomiast pożyczki lom- 
bardowe wzrosły o 7,2 milj. zł. 
Obieg banknotów zmniejszył się o 37,3 milj. zł. ra- 
chumwki żyrowe wzeosly o 2.2 mili. złotych. 
ZOK 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków. 16 bm. Pszenica dworska 74—76 g-l, 40 i pół 
do 41 i pół: żyto poznańskie 69—70 g4. 35—35 i pół: 
owies pozmański 35 i pół do 36 i pół; jęczmień browar- 
niany 37 do 38, na krupy rum. 31—832. krajowy 38—34; 
kukurydza rumuńska 28—29. węg. gruba 27—28; grysik 
kukurydz. 48—44; wyka 28—%. do siewu czyszcz. 31 
do 32: łubin żółty 16—16 i pół. niebieski 13 í pół do 14: 
siano średmie nowe 10—12: słoma żytnia długa 8 do 3 
i pół; kminek holenderski 120 do 125: mąka pszenna 
50 proc. okr. krak. 59—60. ameryk. pat. 60—62, węgier- 
ska 62 do 638; mąka żytnia 65 proe. okr. krak. 50 do 
51, żytnia 60 proc. okr. krakowskiego 51 do 52, żytmia 
65 proc. okr. pozmańskiego 51 — 52; otręby  pszen- 
me 19 do 20, żytnie 19 do 20; pęcak zwyczajny 70 proc. 
44 i pół do 46 i pół; pobielamka płask. 60 proc. 51—52; 
pecak okrągły 60 proc. 51—52; siekamka jęczm. 47 i pół 
do 48 i pół; kasza jaglana czeska 54—55: ryż Burmah H 
48—49. Temdencja silmiejsza z powodu braku dowozu i 
większego popytu. 
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Z pobytu Marsza4 


Jerzy VI. wit 
na umoczystości związane z 60-tą rocznicą 
—— 000 —— 
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Giełda. . 
Kraków, 1: 
Na giełdzie efektów w dalszym ciągu Pa gą 
kowa Ruch nieco ożywiony przy tendencji słabszej. 
W walutach i dewizach zastój ogólny. 
Na pogiełdziu tendencja simie zniżkowa, szczegółnie. 
dla Jawcrzna. Ruch nieco silniejszy. 
Akcje. (Cyfrv w złotych). 


W transakcji: 
Bank Małopolski 020 


Polskie Towarzystwo Hamdlore 0.20 
Zieleniewski 9.40—9.50 
H. Cegielski Pozmań 17.50—416.50 
Parowozy 0.50—0.48 
Górka 11.25 
Tepege 0.68! 

| Ntrug 0.60 
; Krakus 0.57—0.55 
3.00 


| Chodorów 


AKCJE NA POGIEŁDZIU 

Jaworzno po (25) 8.25—8: Lokomotywy 0.56. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Związku Spółek Zarobkowych 750: H. 
Cegielski Poznań —: Parowozy 0.40; Starachowice 1.58.: 
Żyrardów 7.20: Haberbusch 5.85: Spirytus 2.20; Niohef' 
1.68. Ursus 1.11. | 

. GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kuray papierów nolskich w tysiącach koron austr.: 
Bamk Hipoteczny 5.9: Siersza Górmicza 28; Silesja 7: 
Famio 151; Galicja 905; Scehodnica 112; Karpaty 117. 

4 > GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 24.30: Londyn 25.03; Nowy 
Jork 5.15: Beleja 24.10: Włochy 19.20: Hiszpamja 75.10; 
Holandja 206.10: Berlin 1.22 sześć dziesiątych, Wiedeń. 


' 12.60. Stockholm 137 i trzy czwarte; Oslo 87: Kopenhaga 


98. Sofja 375. Praga 15.25; Warszawa 99.12; Budapeszt 
0.02 i pół: Ateny 8.70. Komstamtynopoł 2.98; Bukareszt 


2.40:. Helsingfors 13.00; Buenos Aires 206 i pół. 


Focha w Londynie. 


Marszałka Focha przybyłego do Londynu 4 


urodzin króla angiels. 
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| „GONIEO KRAKOWSKI" 


Wrażenia z Marokko 


Prasa francuska z latwo zrozumiałą wstrzemiężli- 
wością omawia imprezę marokkańską, nie chcąc na- 
dawać jej zbytniego znaczenia. Między imnemi, umie- 
szaza oma, poza urzędomemi telegramami, niewiele 
tylko wiadomości z marokkańskiego placu boju, tak, 
że niżej podana korespondencja specjalnego sprawo- 
zdawcy .Matina” jest wogóle jedną z pierwszych, 
jakie pojawiły się w prasie paryskiej. 

Sprawozdawca ów pisze z Fezu. znalazłszy się w 
orszaku pnemjera Painlevejgo, który, jak wiadomo, 
samolotem pojechał do Marokka i w ten sam sposób 
vowrócił, Rówmież drogą powietrzną dostała się do 
Paryża korespondenaja ..Matin*a'"': 

Fez, 12 czerwca. 

Na front! Zaledwie siedm lat upłynęło. gdy słowa 
te galwanizowały wszystkich. I mów dzisiaj pobu- 
dzają nas do czynienia gorączkowych przygotowań 
przed wyjazdem w czasie pięknego, pogodnego po- 
ranku. drażniąc jednak co dopiero zabliśmione rany 
-sere naszych. 

Na front! Alle tym razem w towarzystwie pierwsze 
go z pomiędzy naszych ministrów, udającego się 
tam, aby zamieść walczącym pozdrowienie kraju, za- 
-chwyiconego ich mestwem. 

Wyjeżdżamy z tego spokojnego miasta. wtułonego 
w ogrody palmowe. na front, gdzie synowie Franqji 
jedem raz więcej dają dowody heroizmu i cierpliwo- 
ści. l 

Przed nami długa linja samochodów, wiozących 
premjera Paioleve'go i naczelnika kraju, marszałka 
Lyamtey'a ovaz dostojników, którzy im towarzyszą. 
Punktem, ku któremu zdążamy jest Ain-Asza, miej- 
scowość. oddalona o jakieś 60 kilometrów. Tam puł- 
kownik Freydemberg z grupą wojsk sobie ponwierzo- 
nych zagradza droge niepmzyjacielowi. 

Wspaniała szosa, będąca dumą naszego protekto- 
ratu nad Marokkiem, nosi już na sobie ślady wojny: 
zniszczona jest znacznie przez samochody ciężarowe. 
Po jej bokach malutkie osiołki, obłudowame owłoca- 
mi. jarzynami i rozmaitymi prowiiantami, zdążeają. 
"biegnąc truchłta, do Fezu. Wszystkie mostki na ge- 
sto spotyikanych strumykach. strzeżone są przez żoł- 
mierzy. Opodal! pasą się stada owiec pod pikezą nie- 
dorosttików. 

Wjeżdżamy w jeden z tamtejszych wielce charak- 
*erystycznych wąwozów między nagiemi skałami. Sa 
wmochody nasze nagle się zatrzymują, musimy bowiem 
zrobić miejsce -dia dużego samochodu ciężarowego, 
"wiozącego rannych. 

Powietrze staje się dusznem. zaczął bowiem wiać 
„Sirocco“. Czymi to wmażemie. jak gdyby przywoda 
przygotowywała nas zwolna do oglądania tragedji 
wojny. 

Przejeżdżamy przez miasto Suk-el-Arba, którego 
mieszkańcy, nawet kobiety. dzieci i starcy, pociągnę- 
li na północ, aby połączyć się z wojownikami Abdel- 
Krima, zwabieni nadzieją przyszłych rabunków. Na 
dachach niektórych domów pozostały tylko bociamy, 
kleokocące z filozoficznym spokojem. 

Za tem miastem jednak widzimy w połach żeńców, 
sścinających pszenicę i kobiety, wynoszące z poia jej 
smopy na głowach. Czasy są niepewne, robota więc i- 
«tzie żwawio, a w dodatku możma zbierać i z pól tych 
Kabylów. którzy je opuścili, przechodząc na stronę 
Abdel Kirima. 

Teraz na czoło naszej kolumny zajeżdża samochód 
z działem szybkostrzelnym. a taki sam ją zamyka. 
4)strożność ta nie zawodzi, bo wszędzie spodziewać. 
się możma ukrytego w zasadzce Kabyla powstańca. 
"Fo też na wszystkich wynmioślejszych pumkitach wzdluż 
uaszej drogi wiidmieje posągowa sylwetka kawalerzy- 
sty, odzianego w niebieski lub czerwony płaszcz. Są 
to wierni nam Kabylowie. 

Natrafiamy na obozy robotników. inżymierji, od- 
działów. które strzegą mostów. Wszędzie porządek 
i dyscplina. Spotykamy coraz więcej kolumn samo- 
<hodowych. zdążających w stronę frontu. a nad na- 
"wi unoszą się. nie bociany, lecz samoloty. zakreśla- 
„jąc olbrzymie koła. 

Wreszcie nadjeżdżamy nad rzeczkę Uergha. płyną- 
cą to na północ. to na południe od naszego frontu, 
a za nią spostrzegamy cel naszej drogi — miiejsco- 
"wość Aim-Alszę, gdzie premier Painleve wysiada z 
samochodu, a za nim cały orszak z mamszałkiem 
Lyantey'em na czele. Przed nimi staje dowództwa 
grupy miejscowej. pułkownik Freydenberg, zdająje 
raport. 3 

Prezydent gabinetu kieruje swe kroki naprzód km 
ambułansowi. a następnie ku wyżej piołożonemu nie- 
wielkiemu fortowi, uzbirojonemu w działa ciężlciego 
kalibru, nad któremi powiewa bandera .trójbarwna. 

Ale pmemjer nie ograniczył swych odwiedzin do 


Aip-Ajszy. Udał się bowiem o 8 kilometrów dalej, 


aż do podnóża góry Semnahadźu. Zigmomadzony tam 
bataljon legii cudzoziemskiej oddaje mu honory. Ci 
dudzie porządnie umumdumowani. o wygladzie. w ca- 
tem znaczeniu tego słowa. wojowniczym. w ciągu 2 
tygodni stoczyli 8 bitew! 

Warto było widzieć tych ludzi, którzy po raz pierw 
szy drżeli ze wzruszenia, pomieważ na ich piersiach 
szef rządu przypiąć miał za chwile medal wojskowy 
lub krzyż wojenny. 

Na samym wierzchołku tamtejszego fontu znajdu- 
Je się parapet kamienny ze strzelnicami. Premjer sta- 
. nal za tym parapetem. choć ostrzegano go, iż Ka- 


bylawie dziś rano ostrzeliwali to miejsce pociskami. 


armatniemi i rozglądał się po okolicy. Usiadłszy na- 
stępnie na skrzymi z amunicją. polecił generałowi 
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Mapka placu boju w Marokko. 
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Na powyższej mapce uwidocznione zostały w sposób nader przejzysty: 


granice stref, 


zostających w posiadaniu Hiszpanów oraz linja walk. toczących się obecnie między woj- 


skami francuskiemi a Kabylami ritańskimi. — U dołu mapki. po jej stronie lewej (od Czy- 
telnika), widnieje miasto Fez. będące narazie celem otenzywy, podjętej przez wodza wo- 


jowniczych szczepów kabylskich. Abdel-Krima. 


Dangum i pułkomnikowi. Freydenbergowi. aby udzie- 
lili. mu wyjaśnień o sytuacji. 

W tej chwili artylerja nasza daje kilka strzałów do 
Kabylów rifańskich, ukazujących się na skłonie góry 
frzeciwiegiej. Premjer przysłuchnje się... 


| 
| 
l 


chwile w dal. poezem żegma dzielnych żołnierzy. Rioz- 
legają się dźwięki „Mareylijanki*. trójbarwna bamde- 
ra nad nami powiewa. stommy wyriągnięci na .bagz- 
NOSE a 

Daleko. gdzieś na horyzoncie zarysowwje się syl- 


Wsparłszy się na parapecie. wpatmije sie przez | wetka olbrzymiego sępa z rozwiniętemi skrzydłami... 


Lekarz=zbrodniarzem. 


Z Manmsykji donoszą: 

Jeden z wyjbitniejszych tutejszych chirurgów, dr Bea- 
grat został miedammo aresztowany za wystawienie cze- 
ków na swój bank bez pokrycia i znajduje się obecnie 
w więzieniu. 

Kiedy policja udała się kdo jego domu celem dokona- 
mia zwykłej w takich wypadkach qewizji. sąsiedzi zwró- 
cili jej uwagę na nieznośną woń, wydobywającą się z 
domu. 

Rozpoczęto poszukiwania i w labowatorjum odkryto 


ma świeżo nalklejoną tapetą szafę w ścianie. Po otworze- 
niu szafy, wypadł na ziemię trup łkasjena Rumabe, ko- 
legi Bengrata z czasów wojennych. który zniknął w mar 
cu tego roku, mając 8.500 franków przy sobie. 

Śmierć nastąpiła od ipodskórmego zastmzyku. 

Bemgrat twierdzi, że Rumabe dokonał u niego samo- 
bójstwa. nie otrzymawszy pożyczki, któmej się domagał, 

Bemgrata podejrzewają o zamordowanie w podobny 
sposób dalszych czterech osób, Które w ostatnich oza- 
sach zmikmęły tajemniczo w Marsyfji. 


Zgon miljonera i socjalisty 
Perdicaris'a. 


W Chiolhurst, w Amęlji, zmarł w 85-ym roku życia 
rzeźbiarz, malarz i muzyk, Perdicaris. Perdicaris był 
zmaną osobistością w Amglji i mówiono o nim wiele 
w końcu ubiegłego stulecia, a w początkach obecne- 
go zwinócił oczy całego świata politycznego na. sie- 
bie, kiedy odegrał poważną rolę w rokowaniach mię- 
dzy sultanem marokikańskim a jego buntowniczymi 
maczelnikami szczepów i kiedy wreszcie zostal wpro- 
wadzony przez ludzi Rajzuliegwo. 

Perdicaris był synem pewnego (Greka. który ze 
względów politycznych zmuszony był opuścić swoją 
ojczyznę. wdał się do Stanów Zjednoczonych. Emi- 
grant grecki w Ameryce tak szybko się wzbogaci, 
że stał się wkrótce jednym z najbogatszych wówczas 
ludzi Ameryki. Syn jego. Johm. mógł jeko jedymy 
spadkobierca wieść życie swobodne i zbytlkowne. Nie 
sprawiało mu także trudmości występować w roli a- 
postoja socjalizmu. John przeniósł się niebawem do 
Anglji. gdzie dzięki swym bogactwom i dzięki miłej 
bardzo. powierzchowności szybko wzbnitził ogólne za- 
śmteresowanie. jako rzeżbianz. malarz i muzyk równo- 
cześnie. Przedewiszystkiem jednak szukał kontaktu 
z kołami socjalistycznemi. gdzie poznał Karola Mar- 
xa. z którym nawet serdecznie się zaprzyjaźnił W 
latach 1888. i 1889 miewał wyklady przed socjalista- 
mi londyńskimi. Głównym celem jego działalności by 
ło wówczas zwrócenie uwagi ogółm na los Manrów 
w Taugerze, wydanych na pastwę lichwiarzy. prote- 
gowanych przez konsulaty zagraniczne. Celem sku- 
teczniejszegio przeprowadzenia swych planów. prze- 
miósł się Perdicaris do Pangem. gdzie zamieszku w 
najpiękniejszym pałacu. El Merizah. wspaniałym bu- 
dynku manrytanskim. Tam wspaniałej gościny udzie- 
lał obcokrajowcom. którzy zwiedzali Marok. U Mau- 
rów był dla. swych bogactw i «wej dobroczynności 
ibardzo poważany, a żona jego, Amgielka z pochodze- 
mia, opiewana była w pieśniach maurytańskich. jako 
„królowa Tangeru". i 

W r. 1904 wyjwołało wielkie pomuszenie uprowadze- 
nie Perdicarisa przez: ludzi Rajzuliego. Rajzuli twier- 
dził. że nie chodziło mu przy porwamiu .o okmp. lecz 
o uwzględmienie ze strony sułtana marokkańskiego 
jego żądań. Sultan zezwoli] bowiem naczelnikom ma- 
rokkańskim na obsadzenie kilku wsi Rajsuliego. Lo- 
sem Perdicarisa. który pozostał obywatelem amery- 
kańskim. zaopiekował się konsul amerykański. Sw- 
tan musiał zapłacić Rajzuliemu 70.000 dolarów okupu 
za uwolnienie Perdicarisa. który przebył 2 miesiące 
w niewoli. Mimo porwania Perdicaris nie musiał ży- 
wić wrogich uczuć do Rajzuliego. jeżeli w roku 1907 
sam wysunął plan mianowania go gubernatorem Tan 
geru. 


S z 


Później mało słyszano o Perdicamisfie. 

Perdicaris był jednym z ludzi. którzy wszędzie bys 
„i, każdego znali | wszystkiem sę zajmowali. Rzeż+' 
biarz. muzyk, malarz. napisał nawet komedję, kitó+ 
rą grano w Londynie w r. 1907. 
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Powrót na łono judaizmu. 

„Neuner Hajnt" z dnia 12 bm. komumikuje z rabinatu 
warszawskiego, że w Ciągu minionego tygodmia4 zmo= 
wu trzech wychrzezonych żydów powróciło do juda- 
izmu. „Hajt“ tajemmiczo mówi o jakichś dwu wzię- 
tych lekarzach, z których jeden jest nawet znanym 
„polskim działaczem. 

Zastamawiać może czemu żargonówiki w tego ro- 
dzaju komunikatach, przemiiczają z reguły nazwiska 
„neofitów”. Czyżby zainteresowanym załeżało na za- 
«chowamiu w tajemmicy powrotu do żydostwa? Czy . 
„zmamy olski działacz ma zamiar dla ogółm pol- 
skiego pozostać nadal chrześcijaninem? 

Niemniej ciekawe są pobudki, jakiemi kierują się 
tacy podwójni neofici. przyjmujący katolicyzm poto, 
by z lekkiem sercem powrócić niedługo znowu do ju- 
daizmu. Skoki od nauk talmudu do ideałów chnześci- 
jańskich są chyba tak olbrzymie, że nie mogą być 
rezultatem jakichś rzeczywistych moralnych wahań 
się. czy namykłów. i 

Trzeci ze wspomnianych wypadek powrotu na ju- 
daizm w ciągu ostatniego tygodnia wyjaśnia, jakie 
moga być pobudki takich religijnych koziołłków. Oto 
trzeci „neofita”. jakiś Chaim Ch., przyjął katolicyzm 
tylko dlatego. że 16-letmiemu jeszcze chłopcu, za- 
propomował jakiś „obywatel ziemski“ przyjęcie 
chrzin. wzamian za co da mu możność ukończenia 
studjów. Prupozycję Chaim Ch. przyjął, warunek wys 
konal ze swej strony. 

„Wtedy -- pisze „Hajnt* — zamiast go kszitałkciń 
ów obywatel ziemski, ożemił go z chrześcijamką. Chaim 
nigdy nie przestał w głębi serca. być żydem i marzył 
tylko 6 tem, by do żydostwa powrócić". ; 

Tem żyd pazyjął dhnzest: tylko dla uzyskania ma- 
terjalnej pomocy, kiedy mm była już niepotrzebna 
wraca do judaizmu, którego się właściwie na chwilą 
uie wyzbył. jakikolwiek. jak sam mówi, nawet netj- 
drobniejszych obowiązków relinijnvch katolika ściśle 
przestrzegał. 

Gzy nie identyczne pobudki skłoniły ido chrztu 
„dwu manych doktorów”, z których jeden jest nawet 
„znanym polskim działaczem 2... 
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KIEROWNIK FABRYKI czekolady z długoletnią prakty- 
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Poér. Pracy. Kraków — Podzamcze 30. 


MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędną siłę pnzyjmie 
F-ka w Krakowie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra- 
ków, ul. Podzamcze 30. 

CZELADNIK kominarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 
URZĘDNIK młodszy ze znajomością języka niemieckiego 
i pisaniem na maszynie potrzebny w Krakowie. Wiad.- 
mość: Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 
EKSPEDJENTA z praktyką do sklepu żelaznego poszu- 
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd Pośr. Pracy, 
Kraków, Podzamcze 30. 


POTRZEBNI 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania. — 
Wiadomość: Urząd pośrednictwa pracy, Podzamcze 80, 
Kraków. 2740 


GEOMETRA- pomocnik, zupełnie uzdołmiony, pracujący 
bez zarzutu, potrzebny. Zpłoszemia pisemne do Admin. 
„Gońca Krak." pod „Pomocnik“, _ 2847 
5 ROBOTNIC do laboratorjum w Krakowie potweba. 
Zgłoszenia do Urzędu tpośrednictwa pracy, Kraków, ul. 
Podzamcze 30. __ 2861 
POTRZEBA 4 giserów i 1 palacza maszynowego w Kra- 
kowie. Zgłoszemia do Unzędu pośredniczwa pracy, Kra- 
ków, Podzamcze 30. 2862 


POTRZEBNA do natychmiastowego wstąpienia urmzędni- 
«zka zmająca język pol.-miem. stenogwafję polską i biegle 
pisząca na maszynie. Posada na prowincji w rafinerji 
nafty. Zgłoszenia do Urzędu pośredmicywa pracy, Kra- 
ków, Podzamcze 30. żę 


i Poszukujący posad i 
AROTIE WYRY, | O GRGGZOKONC ZOE. | | omiijók cm. 

HANDLOWIEC (Wielkopolanin), zbożowiec, dzielny w 
swym zawodzie, biegły w książkowości i korespondencji 
niemieckiej, poszukuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Wielkopolanin“. 
2813 
GOSPODYNI kucharka, starsza, uczciwa i pracowita, 
mająca się na dobrej kuchni i wszelkich pracach w go- 
spodarstwie, poszukuje posady od zaraz. Zgłoszenia pi- 
semne do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Kucharka. _ 2836 
KASJERKA z długoletnią praktyką kasową, zmająca bu- 
chałtenię, pisząca na maszymie, pragnie zmienić posadę 
od 1 sierpnia. Zgłoszenia pisemne do. Adm. „Gońca Kra- 
kowskiego“ pod „Kasa główna”. 2835 


auli | AREK 
Nr. dz. Ill — 40562/1925. | | eklama 


W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze Pol- 

I skim“, „Tygodniku Dostaw“, „Czasopiśmie Technicznym“ 
i „Przeglądzie Technicznym“ rozpisuje się publiczny prze- 
targ na wykonanie budowy pięciu domów mieszkalnych 


w Zebrzydowicach. 


Plany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można przeglądać a formularze ofertowe i kosztorysowe 
nabywać w Wydziale III (Drogowym) drzwi Nr. 187 Dy- 


rekcji Kolei Państwowych Krakowie. 


Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do 
dnia 8 lipca 1925 godziny 12-tej w południe. 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 


13-tej popołudniu. 
Kraków dnia 15 czerwca 1925. 


2855 


rekcji Kolei Państw. w Krakewie. 


Kraków dnia 15 czerwcu 1925. 
2857 


Redaktoc odpowiedzialny: Marjan Bobrowski. 


DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE. 


Nr. dz. Ill — 40251/1925. 


W myśl egłeszenia, umieszczonego w „Moniterze Pol- 
skim“, „Tygodniku Dostaw“, „Czasopiśmie Technicznem*, 
i „Przeglądzie Techniczuym* rozpisuje się publiczny prze- 
targ na wykonanie rozbudowy kuźni w Nowym Sączu. 

Plany, warunki wykenania budowy i 
można orzeglądać a formularze efertewe 
nabywać w Wydziale Ill (Brogewym) drzwi Nr. 187. Dy- 


Oferty przyjmuje wymieniena Dyrekcja najpóźniej do 


dnia 6 lipca 1925 gedziny 12-tej w południe. 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13 popoł. 


DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE. 


skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty. 


KASJERKA z dhiższą praktyką poszukuje posady. Zigło- 
szenia pisemne do Alm. „Gońca Krak.” pod „Sołdna*. 
2854 


OSOBA młoda. (nteligemtma. zajmie się chętmie dziećmi 
i pomoże w gospodarstwie. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Chętma*. 2860 
ADMINISTRATOR-RZĄDCA, Polak, z wyższem wykształ 
<«emiem, 18letmią pmaktyką w majątkach niemieckich. 
lat 41, żonaty, jedno dziecko, bardzo pilny, sumiemy. 
znający nprawę ciężkiej i lekkiej ziemi. obzmajomiony 
z plartacją huraków. nasiemnietwa. leśnictwa, podupadłe 
majątki doprowadza do wysokiej kultury, poszukuje po- 
sady od 1 lipca lw. lub późmiej Łaskawe zgłoszenia do 
dm. „Gońca Krak.“ pod „Zarządca dóbr“. 2835 


KAWALER, enexpiczny. solidny. poszukuje posady jako 
leśniczy mb pomcenik. Praktykę dłuższą odbyłem w la- 
sach państwowych. Zgłoszenia pixemme do Adm. ..Gońea 
Krak.“ pod „Kawaler. 2837 


BUCHALTER-BILANSISTA, młodv. energiczny. z 18-le- 
tnia praktyką były szef biura. pragnie zmienić posadę, 
chętnie wwjerlzie. łaskawe oferty de Adm. „Gońca Kra- 
kowskiego* pod .„Wyjazd*. 2812 
GOSPODYNI wiejska w średnim wieku. przyjmie zaję- 
cie całym domem i kuchnia. posiadająca dobre świade- 
ctwa, lub wychowaniem dzieci. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca Krak.“ pod „Gospodymi". 2841 
BIEGŁA maszynistka z długoletnia praktyką biurową, 
pezyjmie zastępstwo ma letnie miesiące. Zgłoszenia pi- 


semne do Adm. „Gońca Krak.“ pod ..Biegla'", 2818 
| Sprzedaż i kupno 
ee i 4 


DWA białe łóżeczka dziecinme z siatkami okazyjnie ta- 
nio do sprzedamia. Plac Matejki 9. ofyeyny I p, drzwi 
mr. 5 (między 4 a 7 godz. popoi.) 268 


fdłeszkania i lokale 


DWA POKOJE v kuchnią poszukuję bez pośrednictwa 
od gospodarza. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„Czynsz z góry”. : 2848 
NICD OAE JARE TYSZ WIEZIE E TL 


| Rezmaite i 


MŁODA panna z dobrego domm, wychowana we Francji. 
wyjedzie jako toswamzyszkka młodej pammv. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Bezinteresownie". 2844 
SZPARAGI siewu paryskiego, najlepsza odmiana, 300 
sztuk 5 złotych, wysyła za gotówkę w dobrem opakowa- 
ma. do sadzenia lipiec—sierpień: Kaniecik, ogrodmik, 
Zielonki, Kraków. 


handia | przemysły ! 


mi TREE "JEM «| 
Gzytajcie 
rozpowszechniajcie 


Gota 
Nrakowskiego 


| 


BEC EDT ZTS ERN 


q le dni ma rok, tyle dni 


chory na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wy- 
czerpane nerwy obrzydzają życie i sprawiają wiele 
cierpień. Kłujące rwące bóle, zawroty głowy, uczucie 
lęku, całkowite lub połowiczne bóle, głowy, szum 
w uszach migotanie w ocząch, zaburzenia w trawie- 
niu, bezsenność, nadmierne pocenie się, kurcze mię- 
śni, niezdolność do pracy i wiele innych objawów są 
to skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów. 
W jaki sposób pozbyć się tego niaszczęścia 
Za pomocą prawdziwego KOLA-LECITHIN, który stał 
się źródłem dobroczynnym dla ludzkości. On 
wzmacnia w sposób zadziwiający czynności ciała, 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mieśnie i sta- 
wy, dodaje sił i otuchy życiowej. 

W walca © zdrowa nerwy 
prawdziwy KOLA-LECITHIN stwarza nieraz cuda, do- 
prowadza właściwe substancje odżywcze do naj- 
dalszych zakątków krwobiegu, odżywia, dodaje 
otuchy, utrzymuje w świeżości i młodości. Mo- 
żecie sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam 
gdyż w 
przesyłam 
mi nadeszle swój adres zupełnie gratis i franco 
małe pudełeczko KOLA-LECITHIN i książkę, napi- 
saną przez lekarza z długoletnią i wszechstronną 
praktyką, który sam walczył z takiem cierpieniem. 
Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeszię Wam 

natvchmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem. 


ERNEST PASTERNAK Rerlin $.0. Michaeikirchpiatz 13 oddz. 669 


nic nieprawdziwego, 
szych 2-ch tygodni 


EGEG|TEE|E | 
„BACZNOŚĆ“ 


Na zbliżający sią sezon po- 
leca po cenach konkuren- 
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kałek rolniczych, drogueryj 
talerzyki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
c0 zł. — Tanatol trucizna 
na szwaby, Orwin trucizna 
na szczury, Mogil trucizna 
na pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho- 
we. Znakomite mydła toa- 
letowe lkg. zł. 3:50. Pocz- 
tówką franko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy- 
ła odwrotnie. 


Woiiech Lazarowit 


Krakćw, Garbarska 4 
2619 Dem handlowy. 
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CHORE NERWY 


cierpień musi przebyć 


najbliż- 


ciągu 
kto 


każdemu, 


PIEGI 
żółte plamy, opaleni- 
znę usuwa pod gwa- |. 
rancją aptekarza J. Ga- 
aebusch'a 
Axala kram !/2 sł. 1 50 zł. | 
18t. 3— zł, 
I Axalamydłto1kaw.0'75 zt. | 
3kaw.2— zł. | 
do nabycia w droge- | 
rjach iub w firmie: 
J. GADEBUSCH 
Poznań, ul. Nowa L. 7. 
Bazar 2798 


o do szycia zna: 
ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego” hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabrv- 
czny „Ihe Kasprzycki Company“ 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104-51. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały : Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi- 
cza 31. Lubiin, Szpitalna 
17. 2626 


iune załączaiki 


i kosztorysowe 


nicznej roboty z ozdob 
. udoskonalona ameryk., o 
dzący głos oddaje bez szmeru, C 


NAJLEPSZA ROZRYWKA W KAŻDEJ RODZI- 
NIE, PODNIETA DO ZYCIA TOWARZYSKIEGO 


UPRZYJEMNIENIE POBYTU W DOMU, MO- 
ZNOŚL ZABAWIENIA SIĘ i POTAŃCZENIA p 


PRZEGLĄD NOWOCZESNEJ MUZYKI 


wy lub beztubowy tak zwany 


kne kolory. 


może mieć każdy kto sprowadzi od nas udoskonalony koncertowy gramofon tubo- 


BF „EUFON* % 


Wys , pocztą koncertowy gramofon, skrzynka wielkości 35 x 35 x 18 cm. zagra- 
ysyiamy DOC wa T i części pierwszorzędne, Membrama 


ddająca zupełnie naturalnie głos, dzięki której wycho- 
zysto i głośno. Tuba duża emaljowana w pię- 


Celem rozpowszechniania tych nowo udoskonalonych gramofonów, firma nasza, 
którą reprezentujemy, postanowiła na krótko sprzedawać po 68 zł. Bez tuby 


„Eufony* (grają bez tuby) po 78 zł. wszędzie podobne gramofony o wiele mniej 


udoskonalone Sprzedają wyżej 100 złotych. Aparaty nasze posiadają mechani- 
zmy ostatniej konstrukcji, nadzwyczaj trwałe i nigdy nie ulegną zepsuciu. 
Również polecamy gramofony większe salonowe po 95 zł i 120 zł. Eufony wię- 
ksze po 90 i 120 zł. — Płyty dwustrenna najsłynniejszej fabryki „Rekord* grające | 
Ostatnie nowości, najsławniejszych ariystów krajowych i zagranicznych, nowo- 
czesne tańce, deklamacje i t. p. po 2 zł. 75 gr. za sztukę. — Za przesyłkę gra- 


mofonu na prowincję dolicza się 5 zł. 50 gr. Wysyłamy pocztą odwrotną 


w dwóch skrzynkach po otrzymaniu 10 zł. zaliczki przekazem pocztowym lub 
w ście poleconym, resztę płaci się przy odbiorze. — Adresować prosimy do firmy 


i „Ha-Ce-Wu“, Warszawa, ul. Leszno 27. telefon 171-28, skrzynka pocztowa 73. 
Urzędnikom państwowym udzielamy kredytu. Hurtownikom rabat. 


O an |--inne R a ŘE 


2157 


Krakowska Brukamia Nakładowa w Krakowie pod zarządena J. Borkowicza. 


